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P R Z E D 5 T A W f U £ l
' SI.A\V — Księgarnia T-w a „Lot",

BiENiARONIE — Bufet Kolejowy.
BARANOWICZE — ul, Szeptyckiego — A, Laszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K. Malinowskiego. 
OUKSZTY — Bufet Kolejowy.
GtĘBOKiE — ul. Zamkowa — W. Włodzimiero w 
GRODNO — Księgarnia T-w a „Ruch".
HORODZ1EJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzy/iski. 
IWfENiEC — Sklep tytoniowy — S. Zwierzyński.
KEECK — Sklep „Jedność"
UDA — ul. Suwalska 13 — S. MatPskj.
MOł ODECZNO — Księgarnia t - w a  „Ruch".

£

M ES\viE2 — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jazw mskiego. 
NOWOGRÓDEK — Kjosk St. Michalskiego,
T.-SWIĘCIANY — Księgarnia T-w a „Ruth".
3SZM1AMA — Księgarnia Spóldz. Naucz.
P .n SK — Księgarnia Polsaa — St. bednarski.
| łOSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej. 
STOLFCE — Księgarń a T -w a „Ruch".
SLONIM — Księgarnia D Łabowskiego, ul. Mickjewic/a 13. 
STl SWIĘLiANY — At. Lewin —Biuro Gazetowe, ul, 3 Maja 5 
W1LEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24, F. jucztwska. 
WARSZAWA — I o w . łUJęgA.n Kol. „kadr",
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68 SESJA l ISi NARODÓW

R s 3 D .t L y lto n a  j a ^ ś r G w a ł  0  su k n o

Gandh; nie przerwał gładćwk:
Rokowania z przywódcami kast bez rezultatu

GENEWA PAT — 68-ma sesja Rady 
Ligi Narodow rozpoczęła się w amu 23 
bm. pod przewodnictwem ae Valery, — 
prtm jera Irianu j'i. Wielką Brytanję repre- 
.entuje sir John Simon, Polskę — mini­
ster Zaleski, Niemcy — von Neurath, 
Francję — stały ae ltgat do Ligi Naro­
dów Paul Boncour. Włochy zaś —  Aloi- 
zi, szef gabinetu Mussoliniego. Publicz­
ne posiedzenie poprzedziło posiedzenie 
poufne, poświęcone ustaleniu porządku 
dziennego oraz załatwieniu spraw admi­
nistracyjnych.

Z okazji dyskutowania porządku 
dziennego wypłynęła Kwestja zajęcia 
przez Raaę stanowiska wooec raportu1 -  
Komuji Lyttona. Rada postanowiła zająć 
się w dniu 24 bm. ząaaniem Japonji po­
zostawienia jej okresu 6- tygodniowego 
na przestudjowanie tego raportu.

Na wstępie publicznego posiedzenia 
Rada uchwaliła uczcie pamięć wysokiego 
komisarza Ligi Narodów w Gdańsku hr. 
Graviny, wysłuchując stojąc przemówie- 

a przewodniczącego. Na znak żałoby 
posiedzenie przerwano na kilka minut.— 
Następnie poprzedni przewodniczący Ra­
dy poinformował ją o zabiegacn, jakie 
czynił w związku z konfliktem boliwij­
sko - parągwajskim. Delegat hiszpański 
wskazał na konieczność powzięcia przez 
Radę bardziej sprecyzowanej decyzji i 
wyznaczenia bądź specjalnego sprawo­
zdawcy, bądź komitetu Rauy do zajmo­
wania się tym problemem. Wnioski jego 
poparło kilku członków Raay, ale nie po 
wzięła ona żadnej decyzji. W  dalszym

ciągu posiedzenia Rada przyjęła szereg 
raportów w sprawie opjum, współpracy 
umysłow ej, niewolnictwa, prac komitetu 
ekonomicznego Ligi Narooow.

Z okazji omawiania raportu o współ 
pracy umysłowej, delegat chiński omó­
wił prace nad organizacją szkolnictwa w 
Chinach i wspominając o podroży chiń­
skiej misji oświatowej, dziękował wła­
dzom polskim za zgotowane w Polsce 
przyjęcie dla tej misji.

GENEWA PAT. Paul Boncoui odb)! 
konferencję z Nagaoką, który według 
krążącycn tu wiadomości — miał mu 
przedstawić uzasadnienie p.agnienia Ja­
ponii dc odłożenia na kilka tygodni roz­
patrywania przez Ligę Narodów' raportu 
komisji Lyttona,

GENEWA PAT. — Minister John Si 
mon po dłuższej konferencji z Paul - 
Boncourem miał spotkać się z \ on Neu- 
rathem.

Tpgeźwy psy Nd Churchillu
PA R Y Ż PAT. —  Chuirchilł, w p i j  wowy 

członek ang ie lsk ie j  panćji k o n se rw a ty w n e j  
p o w ra c a ją c  -i. S a lz b u rg a  do L ondynu  w  
■rozmowie ,z koresponden tem  H a v a sa  o- 
światlcizyl dz iś  m  in

Rzeszę N iem iec k ą  n a leż y  t r a k to w a ć  j a -  
iko na jpo tężn ie jsze  mooarstiwo Europy . —- 
Z a p y ta n y  o j)fcispak.iyiwy k o n fe re n c j i  roz 
brojeniiowej, ang ie lsk i  m ąż  s ta n u  odpowie­
dzia ł ,  że  n ig d y  nie żyw ił zby tn ich  nadziei 
co ao  przeprow adzen ia  :na w ie lką  ska le  
rozbro jen ia ,  dopóki i s t n ie j ą  pow ody do o- 
baw co do bezp ;eczeńsiw a. Głowniom powo 
dem itych obaw jest potęga aranji sowiec­
kiej.

P a ń s tw a  położone od B a ł ty k u  do  m o ­
rza Czarnego ży w ią  d ia  a r m j i  f  ranem  ki ej 
podobne uznan ie ,  jiak;e m ia ły  przed w ojną  
p a ń s tw a  eu ro p e jsk ie  d la  p b tężne j  f lo ty  
W ielk ie j B ry ta n j i .  na  k tó re j  pom oc iiczyły

F .-anc ja  je s t  czynnikiem bezpieczeń­
stwa. J e d n a k  w  Genewie t i / e b a  rozw ażyć  
czy ten  czynnik  bezp ieczeństw a n ie  prze -  
róG rozm iarów , zak reś lonych  m u y. kon-ecz 
ności. Tłraebiaby się zas tanow ić  n a d  tern. 
czy obecna s y tu a c j a  \V R o s j i  i w Niem- 
czecb pozwala na przy jęcie  nieco znm iej-  
.-•/cnego czynniku bezpieczeństwa.

POONa PAT. — Zdaje się być rze 
cza pewną, żc jeszcze w ciągu dnia dzi­
siejszego uda się osiągnąć porozumienie 
pomięazy hindusami wyższycn Uast a pa 
rjasami.. Delegacje oou stron odwiedzą 
Gandłiiego. Przypuszczają jednak, że‘ 
nie zaprzestanie on głodówki do czasu 
aprobowania przez jflac Donalda warun­
ków porozumienia. Osobiście Gandiii 
jest usposobiony optymistycznie.

POONA PAT. — Wobec tego, że 
rokowania przywódców różnych kast hin 
duskich z parjasami nie dały jeszcze re­
zultatu, zawioała nadzieja, że Ganam 
pi zerwie gtodowkę. Narady toczyłj się 
ao późnego wieczora. Około godziny 9 
ooradujący otrzymali wiadomość, że Gan

dhi po 82 godzinach postu doznał silne 
go osłabienia, zawrotów gtow) i mdło­
ści, a także z trudnością udaje mu się 
poa.iieść powieki. Przywódcy ob^aaują- 
cyeh pospieszyli ao wiezienia, gdzie od­
byli z Gandhim 40-mmutową konferen­
cję, w czasie której dał on im szereg 
wskazówek co do obrad, przewidzianych 
na azień jutrzejszy.

BGMEAY PAT — Projekt układu w 
sprawie praw wyborczych klas upośle­
dzonych został przyjęty przez przywód­
ców hinduskich i przedstawicieli paija- 
sow. - Weaług wiadomości ze źródeł pry 
walnych w Poona projekt ten został ró 
wnież zasaaniczo przyjęty i przez Gan 
dhiego.

TELEGRAMY
MINISTER PIERACKI W TARNOPOLU

T A R N O P O L . P A T . -  D n ia  22 bm. m i ­
n is t e r  spraw  w ew n ę trz n y ch  P ie r a c s i  p rze­
p row adził  inspekcję  k o m e n d y  poi i-c,:.* w  
T arnopolu ,  m - .g is t ra tu  m. T arnopo l,  s t a ­
ros tw  pow ia tow ych  Kopyczyńce, Cziortków 
Zaleszczyki o ra z  n ie k tó ry ch  s t r a ż n ic  KOT. 
b ry g ad y  Podole.

SZTUCZNY DESZCZ

Retcrm<j ustroju Rzeszy
Porozumienie von Papena z ^awarją

WOJNA BOLIWIJSKO-̂  RR6WAJSKA
LA RAZ PAT. - W nocie do państw neu­

tralnych rząd boliwijski odrzuca propozycję pa 
ragwajska z dn. 17 bm., uważając ją za grę 
na zwłokę.

ASSOMPTION PAT. — Oddziały paragwaj 
skie przerwały boliwijską linję okopów na 
(jizestrzeoi 300 yardów, zabijając 72 żołnierzy 
bcliwijskich.

ASSOMPTION. PAT. — Ministerstwo woj­
ny komunikuje, że wojska paragwajskie ode 
brały rortyfikacje w miejscowości Falcon.

BUENOS AIRES PAT. — Depesza iskrowa 
z Sao Paolo donosi, że w obecnej drwili na 
wodach brazylijskich znajduje się 11 cudzoziem 
skich okrętów wojennych, w tej liczbie 3 an ­
gielskie w Rio de Janeiro i 2 włoskie w oko-

MONACHJUM- PAT. — Pras? bawar 
ska donosi z Berlina, że fKfmiędzy kan­
clerzem Rzeszy a pre.njerem bawarskim 
doszło na ostatniej konferencji do zupeł­
nego uzgodnienia dotychczasowych pun­
któw spornych.

Premjer Heldt zgodził się na reformę 
ustroju Rzeszy z tent, że zachowa ona 
nadal charakter federalny.

Rząd Rzeszy zachowuje natomiast

jął sz e reg  rezoiucyj, domagających sic 
między innemi am.iestji dla więźniów po 
litycznych i rewizji wyroków, wydanych 
przez sady doraźne.

BERLIN PAT. -  
projekt ustawy, wyznaczający termin 
wyborów' do reprezentacyi komunalnych 
oraz f rowincjonalnych serników pru-‘ 
okich na dzień 6 listopada rb. Pr z ; jęto 
również y.szystkiemi głosami przeciw ko

wolną rękę odnośnie do Prus, gdzie za- centrum wniosek komunistów, domagaią 
mierzą przeprowadzić reformę po myśli c\ się niezwłocznego uchylania reyresyj 
konstytucji bismarckowskiej z r. 1871, i. prasowy ih , podjętych dotychczas p-zez 
j. połączenie rządu pruskiego z rządem władze piuskie, o^az ograniczeń swono- 
Rzeszj. Prasa wyciąga daleko idące dy sfowa i zawieszenia w' urzędowaniu 
wnioski o wpływie zaniechania opozycji prezyde' \?  pola ii berlińskiej dr Mtl-

iicy Santos. Jak zapewniają, koncentracja ta wobec gabinetu Papen-i na przyszłe wy cherta

Ci ało i duch repatriantów
bory do Reichstagu

Z a trz y m a l i  icli w  B a ra n o w icz ac h .  N a  
d z ies ięć  dni k w a r a n ta n n y .  AA i j a o to  dzień 
s iódm y . N ie z a d łu g o  za cz n ą  się r o z je ż ­
d żać .  O s ie m n a s tu  księży ,  r e sz ta — św ie c ­
cy. T ro c h ę  kobie t,  t ro c h ę  dzieci R azem  
k i lk a d z ie s ią t  o só b

Jak  ich n a z y w a ć ,  tych  p o w ro tn ik ó w ?  
R e p a t r ja n ta m i?  R e p a t r jo ta m i?

C iek a w e  je s t  p rze c ie  n iezm iern ie  u-  
czucie  o d z y s k iw a n ia  o jczyzny .  S ą  w ś ró d  
nich  tacy ,  k tó rzy  w o g o le  o jczyzny  sw ej 
p rz e d te m  nie w idzieli .  S ą  tacy ,  k tó rzy  
porzuc il i  ją  w  roku  1914 i o d n a jd u ją  
p o  18 la ta c h  P o rzucil i  inną, o d n a jd u ją  
inną J a k ą ?

Nie zdąży l i  s ię  n a w e t  roze jrzeć  W  
S to łp c a c h  p r z e ła d o w a n o  ich z p o c ią g u  
do  p o c iąg u .  W idz ie l i  ty lko  t łum  na p ero  
nie, o d m ie n n e  tw a rz e ,  n ieznane  m u n d u ry .  
M yślę ,  ze p r z t z  ch w ilę  —  joo o s ie m n a ­
s tu  la ta c h  —  musieli s ię  uczuć,  j a k  w  
o b cy m  kraju.

Tłum był ży cz l iw y  W z n o s i ł  ok rzyk i 
p o w ita ln e ,  ro z p y ty w a ł ,  ro z d a w a ł  p a p ie ro  
s y  i jad ło ,  u śm ie c h a ł  się. Wbęc poczuli  
s ię  u siebie . P rz ek ro cz y l i  f izyczna  g r a ­
nicę ciwóch k ra jó w  Lecz w  jak i  sp o s ó b  
d o k o n a ło  się  p rze k ro c zen ie  g ran ic y  d u ­
ch o w e j  ?

M o g lib y  coś  o tern p o w ie d z ie ć ,  o m —

— ‘ Moje dz iecko ,  d la c z e g o  to  ro b isz ?  
—  s p y ta ła  ła g o d n ie  jedna  z p an  od  C zer  
w o n e g o  K rzyża :  —  jeże li  j e s te ś  g ło d n a ,  
m ożesz  je ść ,  ile z a p ra g n ie sz .  A poco...  
p o c o  z a b ie ra s z ?

P an i  ch c ia ło  się  p ew n ie  p o w ie d z ie ć :  
k rad n ie sz .  T y lk o  że ta k radz ież  n o s i ła  in 
ny  ch a rak te r .  Było  to  p o p r o s tu  p rz e m y ś l­
ne z a o p a t rz e n ie  się  n a  p iz y sz ło ść .  D z iew  
czyma nie w ied z ia ła ,  że w iec zo rem  z n o ­
wu o trzy m a  p os i łek

— - T o  my w ie c z o re m  d o s ia m e m y  
z n o w u  c h le b a ?  - I oczy  d z ie w c z y n y  
były  n a p r a w d ę  zdz iw ione .

—  I w iec zo rem ,  i ju t r o  s ran a ,  i zno 
w u n a  o b iad .  D os tan iesz ,  ile zechcesz .

W ię c  z a c z ę ła  się na  ten  te m a t  rozm o  
w a .  A petycznie oży# /iona .  W m ie s z a ły  
s ię  nne k o b ie ty  s ta m tą d .  W y p y ty w a n y  
p o  g o s p o d a r s k o .  W ię c  m o ż n a  tu w s z y s t ­
k ieg o  d o s ta ć ?  I kup ić  m o ż n a ?  B ez k a r ­
t e k ?  M ię sa  i k ie łb a s y  te ż?

—  M ożna  d o s ta ć  w szy s tk ieg o .  Choć­
by  w  tym  sk le p ie  n a  rogu . T y lk o  p ó jść  
i kupić .

—  A sa ta ,  s a ła  m o ż n a  też  d o s t a ć ?- 
z a w o ła ła  n a g le  o s t ro  i n ie sp o k o jn ie  jed 
na z re p a t r j a n te k .

—  S a ła  też ,  c h o ć b y  p u d  cały.
1 r e p a t r j a n k a  nie z d o ła ła  p o w s t r z / -

pozostaje w związku ze zniesieniem Blokady 
portu Santos.

RiO DE JANEIRO. HAT — Przy stłumię ECHA ROZWIĄZANIA REICHSTAGU 
niu buntu w Rio Grandę do Sul zabitych zosta .
to 52 Dowstańców. Wojska federalne wzięły ,J LIN 1 AT. W związku Z «Q 
dn niewoli kilku przywódców. chouzeiiiem, ptowadzonem przez stałą

V ASZYNG1 ( \  HAT — Przewodnicz jcy Komisję Reicnstagu w sprav'ie przebiegu 
komisji neutralnej, rozpatrujący sprawę /a ta r w y p a d k ó w , towarzyszących rozwiązaniu'

ZMIANY W DYPLOMACJI 
!i NIEMIECKIEJ

BERLIN PAT. — Prezyden. Rzeszy hindcn

MOSKW A R A T. — W  Leniingraózic 
pod kierownicitw-em prof. Oho^eńgikiegyi od  
b y w a ją  s ię  dośw iadczeniu  w  d z ied z in ie  w y­
woływania sz tu czn eg o  deszczu P ie rw sze  e k ­
sp e ry m e n ty  n a  p rzes trzen i n ie w ie lk ieg o  o- 
gi-odu w y p ad ły  dodatnlio.

ARESZTOWANIE SPEKULANTÓW 
WALUTOWYCH W  WIEDNIU

'M/TE D EN. P A T . — P o lic ja  a re s z t  o wala 
3 p a s k a rz y  w alu to w y ch  za n iedozw olony 
lrajideJ ko ro n am i ezesk iem i i  złotem : pol-  
sk 'e m i. A resztów 'an i za k u p y w a ł1 od podróż 
n y ch  w  poD iżu  d worców ko le jo w y ch  te  w a  
lu ty  i sp rzed aw ali je  po cen ie od 20—30 
proc. p o n ad  k u rs  o f ic ja ln y . C zw arty  uczest 
n ik  ty ch  o p e ra c y j zdołał zbiec.

KATASTROFA ŁAAiACZA LODÓW
M OSKW A. P A T . —  P ro f  S ch m id t d o ­

nosi, że łam acz jodów  ,.S y b ir ia k '‘ uleer1 k a ­
ta s tro f ie ,  z n a jd u ją c  się  o 2 k in  od c ieśm

Seim o ru sk i o r /y ia l  3 ftri' nSa -. o d e rw a ły  śru b ę  o k rę tu ,
 ̂ . P P' k tó ra  u to n ę ła . O k rę t je s t  un iem etbom iony

i ro zesła ł isk ro w k i, ż ą d a ją c  p rzyho low an i a 
go do Właaywostpku.

REKORD SKOKU ZE SPADO- 
CHRONHAi

HAMBURG P A T . —  Nowy- rek o ad  s,wia 
Iowy sao k u  ze sipadocnronem  o siąg n ęła  w 
K o lo n j- p ilo tk a  S ch ro e te r, sk a cz ąc  z w y­
sokośc i 7300 m e r ó w  z h y d ro p ia n u . C zas 
sp a d an ia  w .yniósl 28 m in u t,

EPiDEMJA PARALIŻU DZIECIĘCEGO 
W NIEMCZECH

E S S E N . PAT. —  M ypadk i p a ra iiż u  
dziecięcego pow ta  zają. s ię  w N iem czecn 
co raz  częście j i p rz y b ie ra ją  fo rm ę  ep ide

gu między Pargwajem a Boliwją zwrócił się 
do jrowaśnionych stron z wezwaniem do zaprze 
stania Kroków wojennych. Zaznaczył on że w 
razie potrzeby wystosuje do wszystkich 
państw Ameryki pi opozycję zerwania stosun­
ków dyplomatycznych z walczącymi

Lot New-Jork— Moskwa
M OSKW A. P A T . —  ZnAny lo tn ik  am e ­

r y k a ń s k i  Boyd zawiadomi! sowiecki urząd 
aw ia e j i  cywilnej,  że v\ n a jb l iż szych  dniach 
pode jm u je  lo t z N ow ego  Y o rk u  du Moskwy 
bez lą ao w an ia  n a  sam olocie „B ellanca" ,  bę 
dącym k o p ją  sam o lo tu  „C olum bia" ,  na któ 
ry m  lo tn ik  d o kona ł  lo tu  t ran sa t la n i iy o k ie -  
go. L o tn ikow i towai zyszyć ma d y re k to r  
n au „ o w eg o  s tow arzyszen ia  badaczy prawa, 
m ięd zy n a ro d o w e g o  p. logmont Yissey.

parlamentu, komisja zwróciła się do kan 
clerza Papena, ministra spraw wewnęt z 
nych Gayla, ministra spraw zagranicz­
nych Neuratna i sekretarza stanu w 
kancelarji Rzeszy Meissnera z wezwa­
niem dc stawienia się w komisji we wto 
rek po południu w charakterze świad­
ków.

OBRADY SEJMU PRUSKIEGO ,

BERLIN PAT. — Piątkowe posiedzę 
nie Sejmu pruskiego rozpoczęło się burz

burg podpisał kilka nowych rominacyj na sta m 3’' O sta tn : v  p rze c ią g u  L ik u n a M u  dn i
nowiskr kierowników n.enaeckich placówek za zanonowanio 232 w ypadiki O becnie ró w n ież  
granicznych. Poseł niemiecki w Białogrouz.e w zag łęb iu  R u h ry  ch o ro b a  tu  m z w ija  s ię  
Hassel niianowany jes* amba>adoiem w Rz: - co raz  b a rd z ie j. W  o s ta in ic h  dn iach  w yd ’ 
mie. Ambasador niemiecki w Paryżu v. rfoesch r z y j0 się  v i padków  śmiertelnym'ii w
przen.esicny został na oprożmoyt przez nim- 0>rę{ni D u isb u rg  - H  u n b im  W ładze s 
stra spraw zagranicznych Rzeszy bar. Ne. atha w ydai ^  , ed ll-e ^ ą d y e .  ia r
stanowisko ambasadora w Londynie. Ambasa  ̂ .  i
dorem niemieckim w Paryżu mianowany został r f  ̂  ^  ', j  u m tro lę  v. srod az  c
dotychczasowy dyrektor ministerjalny w urzę­
dzie spraw zagranicznych Koestei.

Snowden protestuje przeciwko 
Ottawie

L O NDYN . PAT. —  .D aily H e r a l d '  do­
nosi, że Sno den  -decydowany j e s t  na  znak 
ę ro ip sa i  p rzec iw ko  Ontlawie u s tą p ić  z  g a -  
l i in e tn  c.o przesądza talkże u s tą p ie n ie  libe -

ci w  szkołach

ULICA ŻWIRKI 1 WIGURY 
WE LWOWIE

LWÓW . P A T .  — N a  w czora jsze  na w ie-  
CŁornem posiedzer t  R a d y  M iejsk i eii p r e ­
zyden t D rojcnowslc p-ostawił wrio-wk n a ­
zw a n ia  dw óch  ulic obok lo tn iska  ulicam i 
por. Żw irk i  i linż. W igury R ad a  M ie jsk a  
w niosek  cen uchw a li ła  jednogłośnie.

liwjmi sporem pomiędzy posłami narodo -rałów. „ D a i ly  H e ra ld "  p rzew iduje ,  że n ie  HEINE-MED1NA W STANISŁAWOWIE*
vvo - socjalistycznymi a niemiecko - na 
■odowynti. Podczas scysji padały obelgi 
i wyzwiska z obu stron. Nastepme roz 
winęła się dyskusja, po której Sejm przy

Zjazd dyrektorów P.K.P.

rep a t r jo c i .  Ale w  S to łp c a c h  nie mieli n a -  m a i  łez. W y b u c h n ę ła  p ła cz em .  Łzy  
wet czasu .  P rz e ła d o w a n i  do  in nego  p o -  sz c z ę śc ia  n ad  s ło n in ą  O to  p rzy m ie rze  z 
c iągu ,  ruszy li  w  g łą b  sw o je j  s ta re j ,  lecz o jczyzną .  O to  t łu s ta ,  b iała po s i ln a  o jczyT -  
now ej o jc zy z n y  i za t rz y m a ł  się  w  B a -  na .  Jak  t a  u tę s k n io n a  s łon ina .  P o  p rz e z  
r a n o w ic z a c h .  p o rz ą d n y  p rz y o d z ie w e k ,  p o  p rzez  k i lk t -

Cz> w c iąg u  p a ru  g o dz in  od  S to łp -  d z ie s ią t  sp inek ,  po  p rze z  s m a c z n ą  zupę  i
p a c h n ą c y  chlcb, p o  p rz e z  p u d y  s ło n in y  
—  g ło d n i  i nęazni je d n a ją  się  z o jc zy z ­
ną,  k tó ra  je s t  obfita .

cow  do  B a ra n o w ic z  czynili rac n u n ek  
s w y c h  w r a ż e ń ?  Z a p e w n e  w y g lą d a ł ,  ok 
nam i w a g o n u ,  w idz ie l i  je s ie n n e  z a o r y w a  
nie pól ' te  c n a ty  s ło m ą  k ry te ,  k tó re  nie 
w iele  un je szc ze  p o w ie d z ie ć  m ogły .

W  B a ra n o w ic z a c h  w i ta n o  ich znow u .  
J e d n e m u  z k s ięży  za b rak ło  sp ink i do  
ko łn ie rzyka .  T łu m  n a ty c h m ia s t  z e b ra ł  kil 
k ad z ie s ią t .  K siądz  u ś m ie c h a  s ię  on ie śm ie  
iony i zdum iony .  T y c h  sp in e k  w y s t a r ­
czy mu d o  k o ń c a  życia .

A p o te iy  z a w ie z io n o  ich do łaźni.  
T ak . . .  tak .  B a ra n o w ic z e  m a ją  p ię k n ą  łaź 
nię, o, b a r d z o  p ię k n ą  B a ra n o w ic z e  są 
d u m n e  ze sw o je j  łaźni.  J e s t  w  niej w o d a  
z im n a  i w o d a  g o rą c a ,  są  k ran y ,  k tó re  
s ię  o d k ręc a ,  i p o s a d z k a  z p ły tek  m ajo- 
i ikow ych .. .

A p o te m  za cz ę to  ich p rz e b ie r a ć  Księ 
ża  p o śc ią g a l i  pó łkożuszk i ,  p o w k ła d a l i  su 
tanny .  T e n  s ta ry ,  s iw y  k s ią d z  zw in ą ł  
sw ó j  z n o s z o n y  p ó łk o ż u sze k ,  po d ło ż y ł  na  
ta p c z a n ie ,  żeby s ta ry m  kośc iom  m iękcie j 
było. A m oże  nie ch c e  ro zs ta ć  s ię  z nim, 
ja k o  z rea ln y m  d o k u m e n te m  swmich p rze  
żyć ro s y js k ic h ?

A po tem .. .  A p o te m  i p rz e d te m  d a ­
w a n o  im jeść .  D użo ,  jak  na jw ięce j .  
Ś m ieszne :  t a  d z ie w c z y n a  n a ja d ła  się  d o -

A Jf  nie u p o r z ą d k o w a l i  s ię  je szcze  na 
du ch u .  I nie n a s tą p i  to  rych ło .  D zies ięć  
dni k w a r a n ta n n y  b a ra n o w ie k ie j  s ą  j e ­
szcze  o k re se m  n ie p e w n o śc i .  Z a t rz y m al i  
ich tu ta j.  P rz y  u l i r y / ' k t ó r a  od  ty g o d n ia  
nosi  imię Żw irk i ,  s to i n a ro ż n y  p ię trow ./  
dom . B rzydk i p ro w in c jo n a ln y  d o m  z czer  
w one j  ceg ły ,  a  w' j eg o  o k n ac h  znak i C z i r 
w o n e g o  K rzyża .  D w a  w e jś c ia  z d w ó c h  
ro g ó w ,  i p rz y  o b y d w u  v e jśc iaci i  w a r ­
to w n ic y  ja k ie ś  r e k ru ty  78  p u łku  p ie ch o

Ty> —  T ę d y  nie w o ln o  p o w ia d a  je d en  
— iść z ta m te j  s trony .

—  T ę d y  nie w o ln o  —  p o w ia d a  drugi 
— isć z tam te j  s trony .

• R e p a t r ja n tó w  p ilnu ją .  T r z e b a  m ieć 
do  nich p rz e p u s tk ę .  Ale p rze p u s tk i  w y ­
d a je  oficer,  k tó ry  je s t  wew m ątrz .  Ale do  
o f ice ra  nie m o ż n a  .się d o s ta ć  z żadnej 
s l ro n y ,  bo  d w ó c h  r e k ru tó w  p o w ta r z a :

—  T ę d y  nie w olno .
N a  szczęśc ie  n a d c h o d z i  ja k iś  u p rz e j ­

m y  s ie rż an t .  W p r o w a d z a  do, śrpilKa, u- 
ła tw ia .

N a p a r te rz e  je d n a  d u ż a  sa la .  T a p c z a -

licząc dirugoraędnych s ta n o w isk  tw .ząds.ifc, 
z g a b in e tu  u s tą p ią  S now den  Sam uel i Sin- 
cklair .

Prof. Piccaid poleci co slrato- 
sfery

B R U K S E L A . P A T . — P -o f .  P ic c a rd  w 
obecności k ró la ,  kormusn dyplom u ty  eznego 
i w yb itnych  p rzeds taw ic ie l i  tu te js z y c h  
s fe r  naukow ych  i to w a rz y sk ic h  wygliosił 
odczyt o s w y m  .iscatnim locie. U czony za­
powiedział d a l sze  lo ty  do  s t ra to s fe ry .

STANISŁAWÓW PAT — W udw lk o w ię  
po w. Dolina skonstatowano 7 wypadków p a­
raliżu dziecięcego. Heine - Medin* u dzieci w 
wiek,, od I roku dc 51at. Wszystkie środki o- 
strożnosci zostały już wydane przez lekarza 
powia.owego w Dolinie i niema nieoezpie
czeristwa. Choroba już wygasa. Obecnie n zei
nik wydziału zdrowia w Stanisławowie prze­
prowadzi! dochodzenie na miejscu i skonstate 
wał, że choroba ta zawleczona została najp.aw  
dopodi brtiej z zachodniej części Polski od gra 
nicy niemieckiej prze: pewną rodzinę, która
swego czast przyjechała stamtąd do strażnika 
granicznego.

Zakcńczeiie mesrietkiif* mmww morskich
BERLIN PAT. — Manewry niemieckiej flo 

ty wojennej zakończyły się w dn. 24 bm. p o ­
wrotem okrętów do portu wojennego Wiihelms 
haien. ćwiczenia prowadził szef dowództwa 
maręnarKi z pokiaou nowego krążownika „Leip 
zig“.

Strona żółtych pod dowództwem kontrad­
mirała Foerstera. znajdującego się na pokła­
dzie okrętu linjowego „Schlesien" miała za za 
danie odciąć komunikacie handlową od p e ­
tów niemieckich na mo-zu Północnem.

Strona niebieskich pod dowództwem szefa 
loty wiceadmirała Głabischa, znajdującego się 

na pokładzie krążownika „Koełn" miała za za

danie ochronę florfy handlowej, eskortowanie 
okrętów handlowych do po.tów  i tępienie o- 
krętów nieprzyjacielskich, rep. ezentowanych
przez żółtych. Flotę handlową uosabiał szereg 
parowców z Hamburga, Bremy i Szczecina. 
Pomimo burzy, panującej np morzu, udało sie 
'.offym zatrzymać liczne okręty handlowe i 
odrzucić siły ochronne niebieskicn w cełu za 
hamowania na jakiś czas komunikacji handlo­
wej.

Następnie doszło do potyczki między obu 
stronami, w czasie Której ogłoszony został ko 
niec manewrów.

Bukiet sowiecki
He duży de, spekulacje i kradzieże

sy ta  a p rze c ie  u k ra d k ie m  p o n io s ła  p o d  ny sze reg iem  ja k  w k o sz a ra c h .  Nogi ich 
bluzki pa jdę  ch leba .  Z w ędz i ła .  p o ły sk u ją  św ie że m  d rz e w e m  Ro sc h o -

W gmachu Ministerstwa Komunikacji w 
Wars/.awie rozpoczęły si^ obrady zjazdu dyre­
ktorów Kolei Państwowych.

d a c h  n a  górę .  T o  sa m o .  T rz y  poko ik i  za 
s ta w io n e  ta p c z a n a m i .  T u  za m ie szk a ło  
n a  dz ies ięć  dni o s ie m n a s tu  księży. S ie­
d z ą  n a  ta p c z a n a c h .  Leżą. C z y ta ją  g a z e ­
ty. W s z y s c y  w  su ta n n a c h .

W y s o k i  m ło d y  ks iądź ,  c z a rn ia w y ,  L -  
ży  n a w z n a k ,  t r z y m a ją c  ręce  p o d  g łow ą .  
P a t rz y  w  sufit. D rug i ,  s iw y  i s z c z p ł / ,  
m izerny  n a  tw arzy ,  o d w ró c i ł  się do śc ia ­
ny. A ta m te n ,  z c z a rn ą  b ro d ą ,  o tw a i / y  
za m y ślo n e j ,  leży  w s p a r ty  n a  łokciu  i p a  
t rz y  w  p rzes trzeń .

Jes t  b a r d z o  c icho. N ik t  nie mówi,

Na ilustracji naszej widzimy członków zja 
ziiu wraz z ministrem Komunikacji inż. Butkie­
wiczem (1) i wiceministrem inż. Gallotem (2).

W re s z c ie  s iw y ,  m izerny  k s ią d z  z a c z y n a  
pow o li  ro zm o w ę .  S łychać je g o  szep t ,
t ru d n y ,  zm ęczony  szep t .  P r a w d a ,  to  ten  
k s ią d z  z S o łow ek . .  Inni byli ta m  r ó w ­
nież. Jeśli nie tam , to  gdz ie indz ie j  w  
w ięz ien iu

Nie b ęd ę  z a d a w a ł  im ż a d n y c h  p y tań .   ̂
Niech otljżóczywają. N iech  leżą  n a w z n a k  0gradania 
lub  z tw a rz a m i  do  śc ian y  N iech  w  s p o ­
kojne j s a m o tn o śc i  p o r z ą d k u ją  myśli sw o  
jc  i u cz u c ia  sw o je ,  n a b ie r a ją c  w  zm ęczo  
ne p ie rs i  o jc z y s te g o  p o w ie t r z a

A p o te m  g ło sy  ich s t a n ą  się czys te  i 
d źw ię cz n e .  W y s z .

MOSKWA PAT. — Kronika kryminalna 
sSSR nadal jest obfita. W okolicach Odesy 
skazane na śmierć pewnego kułaka za zepsu­
cie traktora.

Na stacji kolejowej Moskwa - Kurski S K a -  
zano 4 pasażerów na 5 lat więzienia, ?.as tr? 
garzy na 3 lata za spekulacje biletami kolejo­
wemu Nu stacji Wysznij W ołocrek skazano na 
więzienie od 1 roku do 5 lal 6 tkoleiarzy za 
branie łapówek i współdziałanie ze spekulanta­
mi

W Ratum wykryto bandę, złozona z 235 
kolejarzj, która w ciągu roku systematycznie 
okradała wagony bagażowe, l i .  z z z

W Tyflisie złapano na gorącym uczynku 
wagonu towarów ego caią orygauę 

konduktorską, rtóra w Ciągu b miesięcy skrad 
ła towatow na *umę 40 tysięcy <*ubii.

NADUŻYCIA W KASACH 
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH

MOSKWĄ PAT. — Urzędowy komunikat 
podaje, że ostatnio wykryto szereg nadużyć w

sowiecKich kasach oszczędności. Szczególnie 
v. u le  nadużyć srwierdzoro w okręgach mo­
skiewskim, teningradzkim, niżegorod’kim na 
Kaukazie rómocnyn. oraz w Federacji Zakau 
kazkiej i Uzbek:stanie. Sprawa zaieta sie oro 
kuratora sądu najwyższego.

30 PROC. BURAKÓW CUKROWYCH 
PRZEPADŁO

MOSKWA. PAT. — Centralne wiadze in­
spekcji robotniczo włościańskiej stw.erdziły, 
że w okręgu Winnica na Ukrainie przepadło 
30 proc. buraków cukrowych. W'inę przypisują 
wiadrom lokalnym, pociągając za to  doi odpo­
wiedzialności rejonowych komisyj inspekcji ro 
botniczo - włościańskiej dwóch kierowników 
rejonow jCh urzędów ziemskich, dyrektora i. 
jego zastępcę w sowrehozie starokonstant mow 
skim oraz dyrektorów filji banku państw ś w 
Humaniu, Toniaszpolu, Płoskirowie, Woronow 
cu i Lipowcu za wypaczenie dyrektyw finan­
sowania kampanji cukrowej.
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r o z w a ż a n ia  dr.  W  K w ia tk o w sk ie g o ,  proi.  
K o rp u s u  K a d e tó w  na  te m a t  n ie w y z y s k t  
u ia nauk i l i te ra tu ry  po lsk ie j .

Czy naprawdę z utworów narzych lite­
rackich, w praktyce stanowiących przecie wta 
sność całej naszej warstwy Kulturalnej, korzy 
stac mogą tylKo poloniści? Czy jest do po­
myślenia, oy ao utworow tycn, o którycn się 
mówi wszędzie, na lamach szpalt dzienników, 
w salonach, w kawiarniach, w szkole, poza 
polonistą nikt nie mial praw a? Czy w treści 
swej nie mają one czegoś, toby poza poloni 
stą zainteresować również mogło przynajmniej 
ideologa, historyka, psychologa?

0  ile chodzi o wartość artystyczno-lite­
racką, lub też językową, glos ma w tej spra 
wie bezsprzecznie nauczyciel języka polskiego. 
Lecz jeśli chudzi np. o ideologiczną wartość 
danego utworu, o głębię jego patrjotycznej 
isydff, o ustosunkowanie się rzeczonego autora 
do tych, czy innych zagadnień, czyż nie wła­
ściwszą byłoby rzeczą, by zagadnienia ce roz­
patrywał jak dotychczas —  histor,k , iud, jak 
słuszniej być powinno, właściwy ideolog, t.j. 
nauczyciel Nauki Obywatelskiej, zwanej dziś 
ieszcze Nauką o Polsce Współczesnej?

T e z a  a u to r a  je s t  ca łk iem  s łu s z n a  i 
d l« łe g o  z a s łu g u je  na  w ie lką  u w a g ę

D o d a ć  ty lko  m o ż n a ,  że to  je s t  s ła b ą  
s t r o n ą  n a u c z a n ia  i w )  c h o w a n ia  w  s z k o ­
le ś red n ie j ,  iż b rak  je s t  ze sp o le n ia  w y ­
s i łków  p o sz c z e g ó ln y c h  nauczyc ie li ,  w sk u  
tek  c z eg o  g ra n ic e  p o sz c z e g ó ln y c h  p r z e d ­
m io tó w  z a c ie śn ia ją  się  n ie p o trz e b n ie  i 
n a w e t  szkod liw ie .

N ad  za g ad n ien h  m w y c h o w a n ia  w 
szko le  b iedniej z a s t a n a w ia  s iv K urier  
P o r a n n y  ( 2 6 2 )  w y p o w ia d a j ą c  s z e re g  
t ra fn y ch  uw ag .

M ów iąc  o w y c h o w a n iu  p a n s tw o w e m  
(n ie  te g o  rodza ju ,  ja k  to  z a d e m o n s t r o ­
w ało  p e w n e  n asze  g im n a z ju m  p ro w in c jo  
n a l n e ! ) ,  a u to r  a r ty k u łu  p.t.  „ S z k o ła  a 
ż y c ie "  w y p o w ia d a  tak ie  u w a g i :

Szkoła zdobywa nareszcie kościec ideo 
wy. Konieczność upaństwowienia mas jest ko 
niecznoscią paląca ze względu na naszą przy - 
jzlość. Ale to za maio. Chodzi jeszcze o tresc 
szkoły.

1 w związku z tern nasuwa się pytanie, 
czy przy buduwie programów nie należałoby: 
1) w mysi zasady „od konkietów do abstrak- 
cyj“ uwzględnić regjonaiizm w nauczaniu, w 
ścisleni tego słowa znaczeniu, 2) na nim do­
piero Budować ideę wychowania państw owe­
go, wiążąc wyenowanka z. państwem jako 
czei is realnem, spotykaneni w couziennem ży ­
ciu człowieka i 31 uwspółcześnić nauczanie, 
czyli dostosować je do codziennych szarych 
potrzeb. '

Struktura psychiczna mas jest tego rodza­
ju, ze gdy najbliższe ich środowisko jest im 
oliside i drogie uczuciowo i inaterjalnie — pa i 
stwo, jano abstrakcja, jest najczęściej cz*t*s 
obojętnem.

To wieikie przywiązanie do własnego re- 
gjonu należy pogłębię drogą coiar dokładniej­
szego poznawania jego warmsei kulturalnych 
i inaterjalnych, choćby nawet kosztem regjo- 
nów innych — i na teni Dudowac trwale przy­
wiązani! i mf ość do państw a, jano szeregu 
regjonów, związanych uczuciowo, msóerialuie 
narodowo i t. ’p. Naibliższe środowisko mie­
ścić się musi w państwie, a  państwo w- niem.

Nie m o ż n a  nie p rzyznać  racji.  Ale w 
zw ią zk u  z tak  p o ję ty m  p r o g ra m e m  n a u ­
czania ,  łą c z y  się  k w e s t j a  o d p o w ie d n ie g o  
s z k o le n ia  sił n a u c zy c ie lsk ic h  i k ie ro w ­
n iczych . U c h o w a j  nas  B oże od „ r e g jo n a -  
l izm u" ,  g o r l iw ie  z a sz c z e p ia n e g o  prze/, 
ludzi, n ic  nie m a ją c y c h  w sp ó ln e g o  z tym 
re g jo n a l i /m e m ! . . .  L ec to r

Ks. prymas Hlond wyjeżdża 
do Krynicy

P O Z N A Ń . P A T . —  Z po lecan ia  le k a rzy  
■wyjecha'! 'na kuiracje do K ry n icy  J. Em . 
'k s k a rd y n a ł p ry m a s  H ’.ond.

Wstrzymanie rekrutacji robot­
ników do Francji

W A R SZA W A . PAT. — M rniK terstw o ko- 
Monirj we F ra n c ji  w ydało  za rządzen ie, aby 
g i© w®tf'■zymhć ch  w dow o re k ru ta c ję  reb u tn i 
ików szellkich zaw odów  i innych  pracow - 
«iiików do ikolonij friEn.cusk.ieh. Z arządzen ie  
Lo do tyczy  w szystk ich  ko loru j f ra n c u sk ic h  
•i zos\ a to w y w ' t;-:ne k ryzysem  g cs ijodarc /y  m 
Z u  ządzeuie do tyczy , oczyw iście, i o b y w a­

t e l i  potelcioh- W ^bec te g o  w szelka re k ru ­
ta c ję  w  te j  m ie rze  n a leż y  uw ażać za p r o ­
w adzona p rzez  osoby  n iep o w o łan e .

Kto wygrał?
14-ły DZIEŃ CIĄGNIENIA LOTERJ! 

PAŃSTWOWEJ
WARSZAWA PAT. — W  1-r-ym dniu ciąg 

menia 5 klasy 25 Poiskiej Panstv.ov.ei Lot er j; 
Iw sow ej następujące większe wygrane padły 
na numery:

15 tysięcy złotych na numer 8892, 10 ty 
sięcy — lli8 5 8 . 5 tysięcy — 59566 i 15631 i 
po 3 tysiące — 66347, 120336. 139823, 149400 
i 103641.

,-k.o-Polskiego Zbliżen ia  inż. Kom iaur, czło PARYŻ. PA T . —  O s ta tn i  dz ień  p ie rw -  przez szefa s z ta b u  g en e ra ln e g o  Gam elina , 
nek za rządu  te g o ż  T -w a  prof.  Breżigo i po- s.zej f a z y  w ie lk ich  m an ew ró w  f ra n c u sk ic h  w obecności oficerów obydw u obozów, 
sa l u a  S e jm  W ierzb ick i ,  na. d w o rc u  zaś  w odbyt s ię  w  obecności m in i s t r a  lo tn ic tw a ,  W  godak iaćh  p rzedpo łudn iow ych  tr in i- .-  
D y n eb u rg u  p o w ita ń  p rz y je zd n y c h  p rz e d s ta  k tó ry  zwiiedził t e re n  awiacyjmjy, gdzie zg ro  te r  lo tn ic tw a  podzidlił się z p rzeds tow ic ie -  
w iciele  spoSeczuństwa polskiego i  ło te w -  ma/Lzi n e  by ty  r o z m a i te  eskad ry ,  b io rą c e  u b a n i  -prasy u w a g a m i co d o  doniosłego  zsaa- 
t-kiego. p o d e jm u ją c  ich  śn ia d an iem .  Dele- dział w  m a new rach .  W  to w a rz y s tw ie  g e -  ozenia p ie rw sze j  fa z y  m anew rów , Która 

z p .sen a to re m  K a m ie n ie c k m ,  p ie rw sz y m  g a c ja  polska, p rzybyw a do R y g i  w  celiu r e -  n o ra  Iow m in i s te r  w s ia d ł  d o  .-amolotu, z k to  pozwoliła zaoł»eiTWować wieliką p recyzję  z 
po. >em RzpLitej P o isk ie j  w  Rydze n a  cze- w izy tow ania  T -w a ŁotewakjP -  Po lsk iego  reg o  orzez d łuższy czas  ab se rw o w a i  ope- p u n k tu  w id z e n ia  ta k ty c z n e g o  o rzy  skom ­
le, s k u p ia ją c  p rzeds taw ic ie l i  ś w ia ta  p a r ła -  Zbliżenia w Rydze  k tó re  w  r e k u  1930 s k ta  r a c je .  b inow anem  za s to so w a n iu  ro z m a i ty c h  r o -
mcrrtarr.iegc, naukow ego  dz ien n ik a rsk ieg o ,  dało  w izy tę  w W arszaw ie .  Pobyt gości poi-  W  południe  m a n e w ry  z o s ta ły  ukończo- dzagóm broni,  s to ją c y c h  dc dyspozycji  n o -  
sfe-ry gospoaarcze ,  o raz  ’iczne iroprezanta- sk icn  na Ł o tw ie  ma p o f rw a ć  tr.zv dni. ne. M in is te r  -wylądował na  lo tn i sk u  i  byl woezesnej armj-i

D n ia  22 hm. e godz. 0,20 u d a ła  się na  
Łotw ę de legac ja  T o w arzy s tw a  P o ls k o -Ł o ­
tewskiego  w W arszaw ie ,  d la  w zięcia  u Jz ia  
hi w o b rad a ch  kongresu ,  zw ołanego  do R y  
g i  n a  dn ie  24 do  26-go bm

D elegacja składa, s ię  z  28 uczestników,

obecny p r z y  k ry ty c e  oper&cyj, d o konane jcjieml o dzieży. —  Między in. b iorą  w delc-
igarcji‘u d z 'a l : ,-enatiorowie E v e r t ,  Gliwic, I -  R YGA. P a T .  —  P ociąg iem  w a r s z a w -
rwanowaki, pos. Wiślicfei, p rof.  H an d e is -  g idm  p rzy b y ła  iu  d e legac ja  T o w a rz y s tw a
m m ,  b. m.,.i. GNzewaki, d y r e k to r  I n s ty tu tu  Zbliżen ia  P o lsk o  - Ł o tew sk iego  w sk ładz ie
•Badami a E u ro p y  W schodn ie j  dr.  Wi-elnor- 25 e sób  z sen. K am ieni rek  im n a  czele. N a
skri iid. dw orcu  v\ Rydze  „pancali p rz y b y w a ją c ą  de

W  Driad de legac ji  młodziez,r >ve,szli za- legac ję  m in i s te r  A rc iszew ski,  członkowie w itl® w  Częstochow ie c h iń s k a  m is ja  o ś  w ia -  woczesne m e to d y  nau c za n ia .  Zw iedzono
rów no  p rzedstaw ic ie le  To<w. Zbliżen ia  Mię zarztjdu T  w a  Ł o te w sk o  - P o lsk iego  Zbli- towa z dz iekanem  w ydz ia łu  pedagog iczne -  p rzedszke la  w  K o n o p isk a ch  i Ł o jk a ch  o raz
dzy n a rcd cw e g o  L,.ga‘‘, ja k  i kcirporacyj żen ią  ■/. wiceprezesem, b u rm is t rz em  m ia s ia  g o  C h e n g -C h i-P a o  n a  czele, k tó r a  od d łuż -  w  Kłobuciku. Członkowie m is j i  dokonal i
polskich. R yg i p. C elm inszem  na czeie, p rze as ta w i-  sz&go czasu  pod różu je  po PoOsce i ja d a  Iicznych zd jęć  i o t r z y m a l i  znaczną ilość po

T a k  pow ażny  s k ła d  de legac ji  j e s t  po ciele mi.ej.-caw e j  ko lonji  jsolskiej. przed,-ta- m etody  n a u c za n ia ,  tudzież n a u c z a n ia  w  darków oa dzieci po lsk ich  d la  dz iec i  c h ,ń -
wizycie dz ien n ik a rz y  ło tew sk ich  d a lszą  m a  wiciele organizacy.j s tudenck ich  i p rasa .  przedszkolach m ie jsk ich .  W y b ó r  padł na skeh. O godzin ie  2 -g ie j  z  m in u ta m i  m is ja

Misja chińska w Częstsch&wle
CZĘSTOCHOW A. PAT. — W  p ią te k  bu p izedm koli ,  w, K tó rych  s ą  s to sow ane  no-

n i f e s ia c ją  zb liżen ia  między Polską a Ło. 
wą, Szercig p rzy g o to w y w an y c h  przez dele­
g a c je  rezo lucyj z dziedziny kulturaln iej f 
gospodarcze j,  ią ży c  będzie do n a d a n ia  t e ­
m u  żbUżernu fr rm  s ia ly c h  i k o n k re tn y c h .

U si łow an ia  te o ba, j mą, ró w n ież  te re n  
młodzieży, co j e s t  t e m  potizebniejsze ,  że r a u t  w sa lac h  gie łdy, w ydany  przez kem  i
do tychczas  k o n ta k t  między obu spe leczeń- ^  i°'wy-
s tw am i ikadem ickiam i byt doiywc-zy t  nie P ro g r a m  przyjęcia  w dniu  24 Imi. p rze-  
•zawsze nac ec h o w an y  n a ieży tem  zrozumie- « idu je  zwiedzenie wystawi} w yrobów k r a -

Częstochowę, a to  d la tego, że p o w a t .  czę- c h iń sk a  opuściia  Częstochowę, u d a ją c  się
N a  peronie, chor R e i te rs a ,  zn a n y  w Po l s tochow sk i  posiada w y ją tk o w o  g ę s tą  s «  w d a lszą  d rogę

sce ze s u c h  występów odśp iew ał  nym n
polski i łotew -ki, poczem gośc ie  udal i  się ----------------------
do ho te lu  Rzym skiego , gdfzie przyg-o-cwa -o 
dla n ch  pokoje. -— W :eezorem  odbyt się Prcc^s o szklarke krwi

CZY TRANSFUZJA JEST EKSPERYMENTEM, — CZY
ZABIEGIEM LEKARSKIM?

TEŻ KONIECZNYM

niem  w z a jtm n e m  ( IS K R A ) .

D Y N E B U R G . P A T  —  W  d n iu  23 bm.
r,T7£z Dyneburig p rze jec h a ła  do R yg i d d > -  
gt ej a. T- Włjrzy-fcwa Z b liżen ia  P o lsk o -Ł  - 
tew -k ieg c  z W arszaw o  na czele z -enato-

jowych, złożenie w !zy t  prcmjerow i i m i­
n is trow i sp ra w  zagran icznych  śn iadan ie ,  
w ydane  przez k o m i te t  w y s ta w o w y .— O 
godzin ie  i-6-tej odbędzie s ię  u ro cz y s te  o- 
twaTcit-. konjrre-iu T -w a .  W ygłoszone będą 
re fe ra l . r  n a  t e m a ty  gospodarcze  i k u l tu ­
ralne . O godz. 21 k o n c e r t - r a u t  w, s a lo n ac h

ranni K am ien ieck im  i E veru -m  N a  g ra n ic z  pose ls tw a R. P.. w y d an y  «rzez p. m in is t r a  zk  krwi-

Z W arszawy donoszą 
Niezwykły proces odbędzie się przed naj­

wyższym trybunatem administracyjnym w War 
sza wie. W ystępuiący w imienni niejakiej Teo­
dozji Łęczyńskiej, adw . St. Święcicki, wniósł 
skargę do N. T A. przeciwko min. nracy i 
opieki spo t o odmowę zapłacenia za transtu-

Itoj s rac j i  Ze m g  ale  j o w i t a l '  gości konsul A rc iszew ski ego. W  części ko n ce r to w ej  w y  
p i l s k i  f D y n ab u rg u  Bab ińsk i,  p rezes  D j -  s tąp i  l a u re a i  n a g ro d y  ch.opinawsk, ij ,r 
neb u rsk ie g o  O ddzia łu  T o w arzy s tw a  Ło.tew- W iirszuw ie Unini-kij.

Proces o śpiewy polskie w Dyneburgu
D Y N E L - w J .  P A T  — \ \  -oborę w s ą -  się n a  sk u te k  a.peiacji c d  w y ro k u  sędziego 

dzie c k rę g o w y m  w D ynebu^gu ro z p a try w a -  pokoju ,  k tó ry  skr.;zat 23 paźdz ie rn ika  ub r, 
a a  będzie spraw a. 14 Polaków, o sk a rż o n y ch  w  I ł łukszcie  dw ie  osoby na 2 m ies iące  r— 
o  -zekome zak łócenie  six>koju w kośc ie le  re.szfu, 5 na 6 ty g e d a b  i 7 n i 4 tygodmie 
śp iew em  poL-kim. P ro c es  t e n  rozpoczyna aresztu .

Gdy maż p. Łączyńskiej był ciężko cho­
ry, na zlecenie lekarza kasy chorych przewie­
ziono go do szpitala św. Ducha, gdzie konsy- 
ljum lekarskie orzekło, że jedynym ratunkiem, 
mogącym utrzymać Łączyńskiego przy życiu, 
jest transfuzja krwi. Dawca krwi w tym szpi­
talu, posługacz szpitalny, domagał się conro- 
mniej 250 zl. za przetoczenie szklanki krwi ze 
swoich żył do -żył umierającego Łączyńskiego. 
Nieszczęśliwca żona Łączyńskiego nie miała 
pieniędzy, potrzebnych na ten zahieg i wów 
czas zwróciła się do kasy chorych z prośbą 
o opłacenie transfuzji. Kasa Chorych, mimo, 
że hyta to jedyna droga ratunku dla umiera-

DZIECKO URODZONE W CELI
Czy cdrka eargonowe] pozostanie przy matre w celi?

Fov. s/echnc zainteresowanie
L w ów  Fakt ten był zrazu kwest jonowany, ale
osobą <>(;• dopiero stanowcze orzeczenie lekarzy ginc- 

Uorgonowej skazanej uchylonym wyrofcrem są kologów położyło kres rozmaitym m  ten te- 
<!u lwowskiego na karę śmierci prze/ powie- mat krążącym plotkom Lekarze ci już wó,v- 
szenie za skrytobójcze moYdirstwo, dokonane czas oznaczyli w przybliżeniu termin rozwią- 
dnia 31 stycznia ub. roku w willi w lSrzucho- zania na drugą połowę września, 
wicach na osobie ś.p. Elżbiety Zarerubianki
nie osłabło ani na chwilę, a to dzięki dalszy m 
perypetjom tej sensacyjnej sprawy.

Przełomowym dniem dla ska/.arua Ruy 
Uorgonowej był dzień 21 lipca b.Dj, w  którym 
to dniu sąd najwyższy przychylił się d i  kasa­
cji wniesionej przez jej obrońcę i zniósł wy­
rok sąd,, lwowskiego, polecaiac zarazem są­
dowi okręgowemu w Krakowie przeprow adze- 
nie ponownie rozprawy.

W wyniku decyzji sądu najwyższego Ri­
ta Gorgonowa wraz z aktami i dowodami rze- 
czowemi miała byc przewieziona do więzienia 
sądu karnego w Krakowie i tam oczekiwać 
dnia nowego procesu przed sądem przysię­
głych.

Tymczasem przeniesieniu temu stanął na 
przeszkodzie fakt, mającego nastąpić wkrótce 
u niej rozwiązania

Jeszcze bowiem w toku śledztwa sądo­
wego wyszło na jaw. żi Gorgonowa jako 
konkubina architekta Henryka Zaremby, znaj­
duje sio w stanie odmiennym.

\Y miarę zbliżania się zapowiedzianego 
rozwiązania, Gorgonowa, która od czasu de­
cyzji sądu najwyższego, czuta się już znako­
micie, i/ynila starania, aby na czas porodu 
znaleźć się poza nuirami więziennemi, a mia­
nowicie, w szpitalu powszechnym. Chciała ..a 
wszelką cenę uniknąć urodzenia dziecka w 
więzieniu, z obawy, by dziecko przez całe 
swe życie me nosiło‘ na sobie piętna haabyt 
jako urodzone w więzieniu. Prośbie Gorgono- 
wej nie uczyniono zadość ze względu na prze 
pisy więzienne

Jak donosiliśmy nastąpił już poród, 
który zaprzeczył kategorycznie wszelkim na 
ten temat snutym przypuszczeniom i kombi­
nacjom, Gorgonowa urodziła zdrową córkę i 
sama również czuje się całkiem zdrowa.

Gorgonowa przebywała w ogólnej sali 
szpitalnej na oddziale żeńskim w towarzystwie 
przebr wającej w więzieniu śledczem pod za­
rzutem zbrodni niedozwolonych zabiegów akn 
szarki Wagnerowej.

Straszna Katastrofa koleiowa

jącego, kategorycznie odmówiła zapłacenia z.i 
transfuzję. Wówczas Łączyńska zaczęła szu­
kać pieniędzy u krewnych i znajomych i z
wielkim wysiłkiem po dwu dniach zdobyła
250 zl.

Wówczas dopiero tiansfuzja zostaia do 
konana. Niestety, było już zapóżno, chory
zmarł. Po śmierci swego myża, Łączyńska 
wystąpiła do kasy chorych, domagają- 
się zwrotu pieniędzy. Gdy kasa chorych 
ponownie odmówiła, wówczas Łączyńska zło­
żyła skargę do komisji rozjemczej, jako in­
stancji odwoławczej kasy chorych. Komisja u 
znaia pretensje za całkowicie słuszne i przy­
mała Łączyńskiej 250 zł. Od tego orzeczeni-i 
kasa chorych odwołała się do ministerstwa pia 
cy i opieki społecznej.

Zarówno ministerstwo, jaK i główny urząd 
ubiezpieczeń oddaliły pretensje Łączyńskiej, 
motywując to tem, że w tym wypadku cho­
dziło o zabieg eksperymentalny, który w ykra­
cza poza ońowiazki kasy chorych względem 
ubezpieczonych. Nieszczęśliwa wdowa, me 
dając za wygraną, odwołała się za pośredni 
ctwem adw. Święcickiego do Najwyższego Try 
hunału Administracyjnego

Obszerna skarga obrońcy dowodzi, że 
zabiegu, ratującego życie umierającego, w ża­
dnym wypadku nie można uważać za ekspc 
ryment, lub fantazję rodziny chorego, lecz 

już wiec- orem okoio godziny 8 nastąj iły transfuzja jest normalnym zabiegiem clnrurgi- 
u Gorgonowej pierwsze objawy przeaporodo- cznym, do którego kasa chorych jest obowią- 
we. Z poJe_enia naczelnika natychmiast prze- zana, jeśli istotnie dba o zdrowie ubezpiec.;o- 
niesiono uorgonową i W agnerową do separat- nych. 
ki i posłano po lekarza więziennego.

O god/. 2,30 przybył do gmachu więzien­
nego wezwany lekarz — ginekolog i w chwili, 
gdy otwierał drzwi separatki, dziecko Gorg.i- 
nowej było już na świecie.

Okazało się, ze noworodkiem jest dziew­
czynka, jasńo-blond. Poród odbył się całkiem 
normalnie przy zwykłej pomocy akuszerki.
Gorgonowa w pierwszej chwili uradowana u- 
rodzenicm się zdrowego i ładnego dziecka 
za chwilę posmutniała i poczęła płakać, narze­
kając, że dziecko urodziło się w więzieniu 
Wszyscy zebrani u jej loża pocieszali ją iak 
mogli, tak, że po 10 minutach całkowicie Mę 
uspokoiła. Lekarz pozostał przy niej do sa­
mego rana.

Wiadomość o szczęśliwym porodzie Gur- 
gonowej rozeszła się lotem błyskawicy po ca­
łym gmachu więziennym Ze wszystkicli stron 
posypały się gratulacje, pozatem gratulowano 
akuszerce i lekarzowi.

W godzinach rannych zawiadomiono ojca 
d.iecka, areb Zarembę, bawiącego poza l.wo 
wem, oraz obrońca dr. Axera, który wkrób.e 
udał się do więzienia by osobiście złożyć swej 
klientce życzenia.

Jak się dowiadujemy w myśl regulaminu 
więziennego noworodek może zostać p.zy 
matce przez caiy rok

Niemowlę otrzyma specjalne pożywienie, 
składające się z mleka, cukru, a w następnych 
dniach z grysiku. Po roku, gdy matka pozo­
staje nadal w więzieniu dzieckiem opiekuje 

, się miejski zakład sierot, który albo' dostarcza 
' dla dziecka wikt do więzienia, albo też zabie­

ra je do zakładu
W prawdzie przepisy nie pozwalają na 

pozostawanie dziecka ponad rok w więzieniu 
-ednakowoż częste są wypadki odstępowania 
od tej zasady. I tak np we Lwowie znany jest 
wypadek że w więzieniu przebywa 7-letnie 
dziecko, które uczęszcza z \>„ęzienia dd szko­
ły-

Jak już wspomnieliśmy, Gorgonowa po 
porodzie czuje się bardzo dobrze, jest zupeł­
nie zdrowa i sama karmić będzie swe dzieck r.

W związku z porodem Gorgonowej w 
więzieniu, a w szczególności w szpitalu w ię­
ziennym od wczesnych godzin rannych pa­
nuje niezwykły ruch.

Cala służba, a także więzniark' i więznio-

WIRZE STGLlCY
W WIRZE STOLICY 

DLACZEGO ZAPISUJĄ SIE Na  UNIWER­
SYTET

Zdać kilkanaście egzaminów, skoneżyć 
uniwersytet — każdy dureń potrafi, a bardzo 
wielu istotnie to roDi, a:e co robić potem z 
dyplomem, z tym skrawkiem papieru, na któ­
ry zmarnowało się cztery lub pięć lat.

Głucha pasja bierze widząc tłumy pcha­
jące się do kwestury, do okienek, gdzie p rz/j 
mują papiery. Na prawo zap.suje się coroc/m  
normalna porcja: 2000 liebesów, na poło.ii- 
stykę i historję po 800 — 1000.

Czego? poco? komu tam jesteście potrzeb 
ni, co wam z tego przyjdzie?

Odpowiadają szczerze' — a co będziemy 
w domu robili? Siedzieć bezczynnie na stoł­
ku, drażnić rodziców, lepiej poszwendarny się 
po uniwersyteckich korytarzach.

Wytłumaczyli się. To racja — żeby sta­
nęli ua głowie, nie znajdą aziś zajęcia, jeśli 
gdzie idą i proponują swe usługi pytają ich:
— a ile zapłacicie?

— Nie, mybyśmy chcieli żeby nam iro- 
szeczkę płacono! — Nachały, jazda stądf

Arkady mostowe, poczekalnie dworca głó 
wnego, skwerki i parki są przytuliskiem dla 
dorosłych bezrobotnych — uniwersytet, to 
schronisko młodych bezrobutnych kandydatów 
na starych bezrobotnych. Studja nie mogą 
trwać wiecznie, najgłupszy wresz.cie bąknie 
coś na egzaminie i dostanie od arzemiąceg i 
profesora trojczynę. Najsprytniejszy, najdłużej 
dekujący się leniuch ostatecznie zostanie wy­
kryty -  wetkną mu dyplom do ręki. Koniec
— karjera zamknięta, — magister cz> doktór 
musi się przenieść z auli pod most Poniatow­
skiego.

Nie można mieć za zle czlowieKowi, któ­
ry me ma nic do roboty, jeśli położy się na- 
wznak i zacznie liczyć gwiazdy, widziane 
przez okno albo wioski na ogonie swego psa
— tak samo trudno coś zarzucić dziewczynie, 
która miała w szkole chroniczne Daty z pol­
skiego i nie wiedziała jaKa jest różn.ca mię­
dzy Boską a Nieboską komedją, że zapisuje 
się na polonistykę i słucha wykładów o Wy­
spiańskim żałując, że nie pisał w stylu Za­
rzyckiej. Co ma robić biedaczka? Pończochy 
zacerowane, obiad ugotuje służąca...

Uniwersytet dzisiaj, to filja urzędu dla 
bezrobotnych. Matrykuły powinne być c z e - 
wone i uprawniać do korzystania z bezpłat­
nych obiadów. Karol.
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Przyjmowane są r o w n ie i  r o b o t y  a m a ­
t o r s k i e .  D l i  m łodzieży specjalny rab*..
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Centrala: Warszawa, Jasna 9.
Oddziały: Poznań, Katowice, Kraków, Wilno, Łódź,

Lwów.
Zbiornice; W szystkie Urzędy Pocztowe.

PRZYJMUJE: W  ł a d y  o r z c z ę d t l o S d o w e  od 1 z ło tego  począwszy, płatne  
n i  każde żądanie w kasach P, K. O. i Urzędach P o c .to w y ch

UD ezpie>ezpnfa n a  Z ycła  zwykłe ,  posagowe, bez badania lekar­
ski go, z udzu łcin  w zysk teh  ł ziała Ubezpieczeń P K. O. Składki 
od 3 zł. miesięcznie. W razie śmierci oD ezp ieczonfgo  spowodowanej  
nieszcześ liw; m wypadkiem, P . K O .  wypłaca podwólną 'Uine ubezpie­
czeń k

ZAPEWNIA: Pełne bezpieczeństwo wkładów  
Solidne oprocentowanie.
Tajemnicę wkładów.

G W ARANTUJE: D e  rnoSć  p o w i e r z o n y c h  K a p i t a łó w  kwotą przeszło poł  
miljarda z lo t jc l l  w gotówce  i w lokatach opartych na z łocie  oraz 29 ma 
olbrzymiemi nieruchomościami.

P P O W A J Z I :  R a c h u n k i  c z e k o w e  1 załatwia dla sw ych k lljectow  c zy n ­
ności bankowe.

W kłady oszczędnościow e są  wolne od wszelkich danin i po­
datków, można je składać i podejmować w każdym Urzędzie  P o cz to ­
wym, Dez względu u t  miejsce wystawienia książeczki oszczędnościowej,  

O wygodach i D ezpieczeństw ie ,  jakie zapewnia swoim klijentom  
P. K O. najlepiej Ś w i l c z ą  1) p izesz ło  miljon stałych klij^ntów, 
2) obrót p .zek  -ic-ający 22 miljardy z ło ty c h  rocznie.

CK* widok miejsca wykolejenia pociągu pod szczątkami wagonow, a przeszło 200 od- wie starają się składać wizyty Gorgonowej,
wiozącego odu/iat Legji Cudzoziemskiej z Oia niosło iany. chcąc obejrzeć noworodka. Urodziny w wię-
iid do Marokka. 61 legionistów poniosło śmierć zieniu bowiem są ewenementem nielada. —  , ,  VV TT- rV T V T T V T T T T V T V »V *T 7V V V »T  * T T ? V T ł  -▼▼▼▼▼▼ T T T T T ▼ T V T ł T T T r , , ,  ,

T O  i 0 W 0
Giiotym —  Hseznany wypadek z wielkiej wojny

N iew ą tp l iw ie ,  s p r a w a  U u r g u łu w a  zej 
dzie ju ż  n a  d łu ż szy  c z a s  ze szpa l t  p ra sy  
ś w ia to w e j .  Z abi ł ,  śc ię to  mu g ło w ę ,  w e ­
d łu g  w sz y s tk ic h  p rz e p is ó w  k o d ek su  fran 
CLiskiego, z z a c h o w a n ie m  ~ałego cere-  
m o n ja łu  i t rad y c j i .  D ość!  N araz ie  j e d ­
n ak  je szcze  in te re su ją  szczegó ły .  P o z o ­
staw i?  w s z a k  żonę .  —  J a k  s ię  z a c h o w y ­
w ał  G o rg u ło w  w celi, o te m  w iem y  już  
z d ep e sz .  Był sp o k o jn y ,  nie m óg ł  o p r z y ­
tom nieć  i zd a ć  so b ie  s p r a w y .  Jes t  to, 
p sy c h o lo g ic zn ie  b io rąc ,  s tan  zupe łn ie  
w y t łu m a c z a l r ry : c z ło w ie k a  b u d z ą  z g łę ­
b o k ie g o  snu  i m ó w ią  mu, że z a ra z  m usi 
um rzeć .  „ T ru d n o ,  jeże li  m u s z ę 1’'... T r z e ­
b a  zupełne j  ś w ia d o m o śc i ,  om a l  n a m a c a l­
nej,  a ż e b y  ca ła  p o tw o r n o ś ć  sy tu a c j i  s t a ­
ła  s ię  j a s n ą .  L ak  n a p r z y k ła d  n a  w ojn ie ,  
m łodzi rek ruc i  cz ę s to  b y w a ją  o d w a ż n i e j ­
si od  s ta ry c h  żo łn ie rzy  i nie z w r a c a ją c  
u w a g i  n a  g w iż d ż ą c e  kule ; nie m o g ą  s o ­
b ie p o p r o s tu  u p rz y to m n ić  i w y o b ra z ić ,  
by  k tó ra  z n ich  m o g ła  tra f ić  i... zab ić .  -  
Ż o n a  G o r g u ł o w a  nie w ie d z ia ła  rów n ież

0 dn iu  egzekuc ji .  U kry to  p rze d  nią, / e  
w z g lę d u  na jej s tan .  O czeku je  dz iecka .

B u lw a r  A ra g o ,  p o ło ż o n y  w  b liskości 
w ięz ien ia  L a  S an te ,  pe łen  był ludzi.  
T łu m  n ie p rz e b r a n y  za le g a ł  nie ty lko  plac, 
ale oko l iczne  u liczki i b u lw a ry .  Ludzie  
p rzy c h o d z i i  z je d ze n iem ,  z b u te lk am i nile 
ka, czy  w ina .  C h o d z i ło  o z a r e z e rw o w a ­
nie m ie jsca .  N iem a  tam  k a r t  w s tę p u ,  n ie ­
m a  m ie jsc  n u m e ro w a n y c h .  W idów  isko 
je s t  b ez p ła tn e !  K aż d em u  w o ln o  przyjAć
1 pa trzeć .  Nikt m e je s t  p o d  tym  w z g l ę ­
d em  tipi zyw ile jow any . R o b o tn icy ,  intt .li- 
ge.ncja, ludzie za m o ż n i  i b iedni,  kob ie ty ,  
ich p rzy jac ie le ,  m ę żo w ie  i dziec i naw et.  
T ło c zy ło  się  to  w s z y s tk o  w  s t r a s z n y m  
śc isku ,  za d u c h u ,  w ś ró d  śm iechu ,  n a w o ­
ły w a ń ,  g ło śn y c h  ro zm o w . —  N ad  ran e m  
p o czę ły  u k a z y w a ć  się  au ta .  W ś r ó d  c ie ­
m n e g o  b u lw a ru  ich re f lek tory ,  rzu c a ją c e  
n ie p e w n e  św ia t ła ,  b łą k a ją c e  się  po  m a ­
rach, d r z e w a c h ,  u c ie k a ją c e  w d a ł ,  te oczy 
s a m o c h o d ó w  w y g lą d a ły  jakDy cz eg o ś  
szu k a ły ,  j a k b y  w y p a t r u j ą c  tej rzeczy ,  w

tej chw ili ,  n a jg łó w n ie jsz e j ,  p r z e p o tę ż n ą ,  
n ie o d w o ła ln e j  —  g ilo tyny .  T o  z jeż d ża ła  
n a  P la c  A ra g o  śm ie ta n k a  to w a r z y s k a  i 
tu ryśc i ,  z a b łą k a n i  do  p ó ź n a  w  k a b a r e ­
tach ,  te a t r a c h ,  r e s ta u ra c ja c h ,  hu cz n a ,  ro ­
z e śm ia n a ,  p i ja n a  żyeicm, r a d o śc ia  i p r a ­
g n ien iem  u jrze n ia  —  śm ierci.

2  d a c h ó w  a u ta  m ożna  by ło  d o s t rze c ,  
p o p r / c z  p lecy  żo łn ierzy  i policji,  p o ­
p rze z  z a d y  końsk ie  i p o t r ó jn y  k o rdon ,  
s t r a s z l iw e  narzędzie ,  R u s z to w a n ie  u s ta -  
wdono sz y bko .  G o rg u ło w a  wdozą w sp e  
c jah iym  w eh ik u le ,  z a p rz ę ż o n y m  w  p a rę  
koni. B ok iem  p o s tę p u ją  cz a rn i  ludzie. 
T o  jK icholkowie i p o m o c n ic y  kata. S am  
kat,  „R an  P a r y ż a " ,  rob i  w s z y s tk o  n ie­
zm iern ie  szybko  r  z ręczn ie .  G orgułow ' 
je s t  w tej chwili —  jego, Je szcze  oył 
sp o k o jn y ,  k iedy w y sz e d ł  z w ozu .  R o z g lą  
d a  się  p o  p lacu  O s ta tn i  r az  w  życiu. • 
N a  w sc h o d z ie ,  tam  od Rosji ,  o d  w iosk i,  
w  k tó re j  s ię  u rodził ,  w id o c z n y  je s t  s k r a ­
w e k  b le d sz e g o  nieba. T a m  w s ta je  s ło ń ­
ce. Nie z o b a c z y  g o  ju ż  n igdy !  N agle 
u jrza ł  g i lo tynę .  S p o jrz a ł  n a  nóż i p o ­
w ró c i ła  m u ca ła  ś w ia d o m o ść .  W  n a g łv mO j
o b łę d z ie  i p rz e ra ż e n iu  rz u c a  s ię  n a -  
jirzóel, chce  uciec!  Nic, to  je s t  n ie m o żl i­
w e! A4ija je szc ze  p a rę  se k und .  G ło w a  
s p a d a  do  kosza.

N ikom u nie w o ln o  w iedz ieć ,  gdz ie

p o c h o w a n o  s k a z a ń c a .  S tróż  c m e n ta rn y  
m oże u t ra c ić  p o s a d ę ,  jczeii kom u w s k a ­
że m ie jsce .  A d u żo  ludzi chc ia ło  z o b a ­
czyć, g d z ie ś  tu, gdz ie  z iem ia  je s t  św ie żo  
/ r u s z o n a  i g ła d k o  ubita .. .

O b ro ń c a  G o rg u ło w a  w y p o w ie d z ia ł  
ró w n ież  sw o je  „ o s ta tn ie  s ło w o " .  Z a p y ­
ta n o  go, co sądz i  o sw o im  k li jenc ie?  O d ­
p o w iedz ia ł :  „ D a ję  s ło w o  h o n o ru ,  że o s o ­
biśc ie  g łę b o k o  je s te m  p rz e k o n a n y ,  że to 
cz łow iek  n ie n o rm a ln y " .

Ale s to p ień  tej „ n ie n o rm a ln o ś c i "  je s t  
w z g lę d n y .  P rz ec ież  w  celi w ięz ie n n e j  z a ­
c h o w y w a ł  s ię  G o rg u ło w  zupe łn ie  n o r ­
m aln ie ,  p rze c ie ż  to  on,  a  nie k to  inny  
zabił  z tyłu, n ie w in n e g o  s ta rc a ,  s z a n o ­
w a n e g o  cz łow ieka ,  „ p i e r w s z e g o  o b y w a te  
l a “ . Nie, s ta n o w c z o  sp ra w ie d l iw o ś c i  s t a ­
ło się zadość . . .

* * *
K ar ty  w ielk ie j w o jn y  w c ią ż  nie r ą  

p rze czy tan e  d o k ła d n ie ,  w c ią ż  z a w ie ra ją  
ta jem n ice  i d łu g o  je  je szc ze  ludzie  „ p o ­
w o je n n i"  b ę d ą  o d k ry w a ć ,  aż m oże  k iedyś  
t a k  się zm ie s z a ją  z fan taz ją ,  a n e g d o tą ,  
b a jk ą  i te n d e n c ją ,  że już  n ik t ta m  p r a w ­
dy  nie do jdz ie ,  p ra w d y ,  k tó rą  m il jony  
w zię ły  ze s o b ą  do  b o h a te r s k ic h  g r o b u  W. 
—  N a wojnie.* rzecz  k a ż d a  b y ła  ta jem n i­
cą  Kto w ied z ia ł  n a p r z y k ła d  o t rag iczn y m  
w y p a d k u  m a rsz a łk a  F o c h a ,  w  p rze d ed n iu

ó fen z y w y  n ad  S o m m ą ? !  G d y b y  się  s k o ń ­
czył śm ier te ln ie ,  g d y b y  w ieść  o tem  d o ­
tarła  w n ie o d p o w ie d n ie j  chw ili  z a r ó w ­
no w sz e reg i  f rancusk ie ,  j a k  n iem ieckie  
o ko jty  —  k to  wife ja k b y  się  ca ła  w o jn a  
s k o ń c z y ła 1 T y le ż  to  b o w ie m  d ro b n y c h ,  
s u b te ln y c h ,  m ik ro sk o p i jn y c h  n ieom al 
cz y n n ik ó w  i e l e m e n tó w  złoży ło  się na  
jej w yn ik .  O lb -zy m i k o m p le k s  zd a rzeń  i 
w y p a d k ó w ,  k tó ry  k ie ru je  życ iem  p o je -  
d y ń cz eg o  cz łow ieka ,  z a r ó w n o  życiem  
n a ro d ó w ,  pańs tw .. .

M a rsz a łe k  F och  lubił n iezm iern ie  
Szybką ja z d ę  au tem . Z a w s z e  m u by ło  
m ało .  Rrzy s tu  k i lo m e trac h  n a  g odz inę ,  
czul się  d o b rze ,  ale b y w a ły  w y p a d k i ,  Kie 
dy  i ta k a  sz y b k o ść  mu nie w y s ta rc z a ła  
M ia ł u lu b io n e g o  sz o fe ra  B e rn a rd a .  S z y b ­
ki, ale o s tro żn y .  D n ia  17 m a ja  g e n e ra ł  
Joffre z n a jd o w a ł  s ię  w  C h a lo n s .  D ro g ę  
tam m u sia ł  o d b y ć  m a rsz a łek  F och  z 
Antiens, gd z ie  m ieśc i ła  się  k w a te r a  g łó ­
w n a ,  w  cz as ie  b a r d z o  sz y b k im ,  bo w iem  
w a ż n e  p o ro zu m ien ie  z g e n e ra łe m  Joffre 
te g o  w y m a g a ło .  O fe n s y w a  nad  S o m m ą 
w is ia ła  w  p o w ie t rz u .  S a m o c h ó d  lecia ł jak 
p ta k  p o  szosie ,  ale F o c h  raz  w ra z  s tu -  
>.ał la sk ą  w  o k ie n k o :  „m ó j  p rzy jac ie lu ,  
w lec ze sz  się  j a k  za  p o g r z e b e m ! "  Szofer  
d o d a w a ł  gaz u .  P o  d o ść  ruch liw e j d r o ­
dze, w ś r ó d  cz ę s to  m a sz e ru ją c y c h  o d d z ia ­

łów  w o js k o w y c h ,  m u s ia ł  s ię  m ieć na  
b ac zn o śc i .  5 0  k i lo m e tró w  n a  godz inę!  
Z n o w u  s tu k  laski w szybkę.  W ię c  gazu  
i g a z u  je szc ze ,  90, 1U0, je szc ze  za  m a ­
ło! B e rn a rd  zac ią ł  z ę b y :  110! N ag le  z 
boczne j  d ro g i  w y ch y li ł  s ię  je d n o k o n n y  
w ózek .  O d p o w .e d z ia ł  mu ty lko  ryk s y ­
reny , ale s a m o c h ó d  nie zw oln ik .  W  p e ­
w n y m  m o m e n c ie  koń s t a n ą ł  dęba ,  w y ­
kręcił zadem , za toczy ł  w ó z e k  w p o p rz e k  
d ro g i  i z a ta ra s o w a ł  ją .  W y m in ą ć  b rz e ż ­
kiem sz o sy  —  m ignę ło  w  m yśli szo fe ra ,  
aie...  k rac h !  Nie u t r z y m a ł  r ó w n o w a g i  
n ad  ro w e m , w p a r ł  ca łą  s i łą  b ieg u  w  
d rz e w o ,  aż  się  liście p o sy p a ły  i z iem ia 
p o d  k o rzen iam i d rg n ę ła !

W ó z  zos ta ł  s t r z a s k a n y .  Z p o d  sz cz ą t  
kow  w y d o b y to  m a rs z a łk a  ze z d r u z g o ta ­
ną s z cz ęk ą  i n ie b e z p ie c z n ą  r a n ą  w  g ło ­
w ie. —  S zep ta ł  je szc ze :  „ D e  „ n a lo n s ,
de  C h a lo n s ,  ta m  m u sz ę  b y c  dz iś  kon iecz  
nie“ . —  Ale ro zk a z  je g o  nie został w y ­
konany. O d w ie z io n o  g o  do  laza re tu .  W  
w ielk ie j ,  b a r d z o  w ielk ie j ta iem n icy .  P o  
kilku ty g o d n ia c h  w y z d ro w ia ł  D o p ie ro  
te ra z  g a z e ty  p a ry sk ie  d o w ie d z ia ły  się  o 
w y p a d k u  z o p o w ia d a ń  B e rn a rd a .  aż .
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zjuni im J. Słowackiego. Od godziny 15 - 
19 tamże zabawa dla klas niższych, a od go­
dziny 20 — 24 dia młodzieży starszej, absol­
wentek i absolwentów.

Osobnych zaproszeń me będzie. Komitet 
uroczystości uprzejmie zaprasza byłych p.p 
profesorów, absolwentki i absolwentów.

RÓŻNE

W pią-L-k 33 bm p rzyby to  do W ita  a 
k ilk u  posłów ‘n ależących  do g ru p y  p a r ła  - 
m il i ta rn e j  p o lsko  -  b ia ło ru sk ie j, s tw o rzo ­
nej w  ton ie  BBW R.. z p rezesem  posłem  
S zym anow sk im  n a  czele. T egoż d n ia  odfcy 
głpjsię posiedzenie se k c ji p ra so ,, o -w y d aw -

BIJW R. czarn a  k a w a , w  k tó re j wezm ą u~ 
dziat, poan posłam i, se n a to ram i i czoło­
w ym i dzia łaczam i B lcku , p rzed staw ic ie le  
całego sz e reg u  etrguniza-eyu społecznych, 
gospodarczych  i zaw odow ych  s to jący ch  n a  
g ru n c ie  ideo log ji obozu M a rsz a łk a  P il.-ud-

WicDud iłoucs ł  5 50 
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KO Al UNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W WILNIE

Z DNtA 23' WRZEsNIA 
Ciśnienie średnie: 760.
Temperatura średnia:. +10.
Temperatura najwyższa: +13.
Temperatura najniższa: +2 . 
upad : 1.4 mm.
Wiatr- południowy.
Tendencja: wzrost, potem silny spadek. 
Uwagi pochmurno, wieczorem deszcz.

PROGNOZA POGODY 
NA WILEŃSZCZYŹNIE P.I.M.-a 

Najpierw stopniowy wzrost nachmurzenia z 
ttożliwoscią deszczów, później przejaśnienia.— 

Jiepiej. Umiarkowane wiatry południowe.

— Zjazd inżynierów kolejowych. - W dn. 
2, 3 i 4 października rb. odbędzie się w Wil 
nie ogólnopolski zjazd inżynierów kolejowych. 
Na zjazd ma przybyć około 300 osób wraz z 
wyższymi urzędnikami ministerstwa komunika­
cji.

— Sekreiarjat Kola Wileńskiego Z. O. R.
mmejszem wzywa wszystkich podchorąży cli 
rezerwy członków Kola, mianowanych w 
miesiącu sierpniu r.b. Dziennikiem Personal­
nym podporucznikami w rezerwie do zjawie­
nia się celem zamiany legitymacji i uzgod 
nienia ewidencji. Godziny urzędowania od i 8 
do 20-ej codzień, oprócz świąt i niedziel Te­
lefon 75.

— Ceny węgla. — Jak dotychczas, ceny 
węgla w Wilnie utrzymują się na poprzednim 
poziomie. Pewna nerwowość w tranzakcjach 
jaką zauważono na wieść o projektowanej 
zwyzce cennika minęła.

— Nabiai. — Ceny nabiału na rynkach 
ostatnio znacznie wzrosły. Masło, sery i jaja 
zwyżkowały o 20—25 proc.

TEATR I MUZYKA

nicz-ej, w so b o tę  zaś odbędą s ię  o b rad y  p le - siki egic. M iędzy Innym - spo d z iew an y  je s t
n a rn e  g r u p ?  w lo k a lu  s e k re ta r ja tu  w o je -  p rzy ja zd  pns. D tnanow skie©  j i pos. Si d le c
u ódz-kiego B B W R p rzy  ul. św. A nny. — kiego  z W ari-zaw y ja k o  k ie row n ików  ge- 
D-u w ym ien ionej gyarpy n a leży  sze reg  po - .nerainego  s e k re ta r ja m  B B W R 
słów  o ltrągu  w ileńsk iego . \ y  p ro g ra m ie  je s t  iow nież część w o k a ł-

* * * no  -  m uzyczna. M. in . zapow iedzia ł sw ói
W  sobo tę  24 om o godzinie 7-m ej w ie- udzia ł w yb itny  a r ty s ta  T eatrów  W ileń s-

c.zcre.m odbędzie się  z o k a z ji o tw a rc ia  n o - k ieh  p. K aro l w y rw icz-W ieh ro w sk i. 
w ego lo k a lu  je k re ta r ja  tu  w ojew ódzkiego

W pierwszą rocznicę śmSsrci nie; d it ło w a n e g c  szef*

Arnolda M oztn
w y ra ż a m y  g łę b o k ie  w s p ó łc z u c ie  p o z o s ta łe j  R o ć z  nic

ZYBL0W IE

S P O R T CH0D7Ę PO KIEŚCEF...
JSEEE5I

K1ED0* « DZIECI £  $  Ą l )  Ó  l ‘f
DZISIEJSZE MECZE PIŁKARSKIE

N iedo la  dzieci d m łodzieży szkom ej 
u.a.-zem W iln ie  b y n a jm n ie j s ię  m e zimn ie j-  
S/z,a w obecnycli c iężk ich  czasach  i m oże 
n a jb o le śn ie j d o ty k a  spo łeczeństw o . W  s a ­
m ym  ty lk o  „D om u D ziec ią tk a  Jezus" , n ie  
licząc, in n y ch  żłóbków, pom ieszczono w o

KTO KRADŁ ŚRUBY?
T w ierdzić. że B o iy s  i T ry h o ck i, m iesz­

k ań c y  ul Je ro z o lim sk ie j s ą  no to ry czn y m  i 
hecnym  re k u  do 1 w rześn ia  aż  151 dzieci złodziejam i, byłoby co n a jm n ie j rzeczą ry -  
podrzuconych . N ajw ięce j p a d a ło  o f ia r  dzis  zykow ną. D otychczas w iadem e było, ut 
cięcych w  m iesiącach  pi^zedimówkowych: b y li ty lk o  bezrcmotnymii. n ,e  k ażd y  je d n a k

1. ULICA WIOSENNA WCIĄŻ 
JESZCZE CZEKA!

Walki o tytuł mistrza okręgu skończone. M -mo n ie jed n o k ro tn e g o  poruszani*, s p ra  
Wszystkie drużyny mają wolny czas i mogą w y  w y b ru k o w a n ia  u licy  W iosenne j n a  A n- 
rozgrywać spotkania towarzyskie. W innych to k o lu  p rzez  p ra sę  wiien.-.ką, K w esfja ta. 
miastach, w tym okresie, sprowadza się dru- p o zo s ta je  po d z iś  d z ie r  jesz-cze n ie z a la t-

w ioną: k o n ie  m ęczą s ię  po daw nem u, p rze - 
przy chodn ie  b rn ą  pc K ostki w p ia s k u -

Zasy oane n iedaw no przez m a g is t r a t  rc -

żyny zamiejscowe, urozmaica widowiska.
U nas, niestety, musimy pozostać 

rozegrywaniu spotkań międzyklubowych.
Dzis będziemy mieli mecz 1 p.p. Leg. — Ma 

kabi, jutro drugie, rewanżowe spotkanie tych 
drużyn (boisko Makabi), oraz mecz 6 p.p. Leg. 
— ŻAKS.

O ile mecze lp.p. Leg. — Makabi nie za-

ŻAŁOBNA
Podziękowanie. Kotu Wilnian w Po­

znaniu i Wielebnemu Księdzu Kapelanowi Mo­
ścickiemu, którzy Mszą $w. uczcili pamięć Sy­
na mego, ś. p. Stefana Misiewicza, oraz wszyi.i 
kim, morącym udział w Nabożeństwie żatob- 
nem w- dniu 22 b.m. w kościele S\v Ducha, 
składa z gtębi zbolałego serca

Matka.

MIEJSKA
— Rada Miejska. — Posiedzenie Rady 

Miejskiej zostało przesunięte z 29 wizesnia na 
fi października. W ten sposób ferie Rady trwa 
ły v tym roku 2 i pól miesiąca.

—  Dlaczego z w ie k a ją .  W  dniu  19 b. 
m. v, p ie rw sz y m  te rm in ie ,  za ś  w cz o ra j  
jako  w  d ru g im  te rm in ie  m ia ła  s ię  odbyć  
w m a g is t r a c ie  k o n fe re n c ja  w  s p r a w ie  z a ­
tw ie rd z e n ia  p rze b ieg u  n o w y c h  t r a s  a u ­
to b u so w y c h .  N a jn ie sp o d z ie w a n ie j  i z 
n ie w ia d o m y c h  p o w o d ó w .w c z o ra j s z a  kon 
fe renc ja  z o s ta ł a  zn o w u  o d r o c z o n a  do naj 
b l iż szeg o  w to rk u .

— Egzekucja miejska. — Odbyło się kilka 
narad przedstawicieli izby Skarbowej z magi 
siraiem w sprawie przejęcia egzekucji miej- 
>kiej przez władze skarbowt. Chodziło o po­
dział czynności i kolejność ściągania zaleg­
łych sum.

Spodziewać się należy, że już w poło­
wie października, władze skarbowe całkowi­
cie obejmą egzekutywę podatków miejskich

— Pozjczka na jezdnie nieaktualna. — Ma 
gisfrat całkowicie zaniechał pertraktacji z g ru ­
pą Szwajcarów, , proponujących za pośredni­
ctwem „Arbonu", większą pożyczkę na gład­
kie jezdnie. Kosztorys popieranych przez Szwaj 
carów przedsiębiorców asfaltowych jest tak 
wysoki (24 zf. metr kw. asfaltu) że miasto 
uznało za najodpowiedniejsze zerwać z mmi 
wszelkie rozmowy na ten temat.

— Kino Miejskie oddano ZASP-owt. 
:a v. cz o ra js z e m  posiedzeniu  m a g is t r a tu

zd e cy d o w a n o  o d d a ć  d z ie rż a w ę  k ic a  m iej 
tk u -g o  Z A S P -o w i, w im ien iu  k i '- ,e g o  
■ ys*ęj>uje d y r. S z p :j 'ie w ic z .

P ro w a d z o n e  tam będz ie  k ino  p o p u la r  
He w .a z  z w ys tępam i scen icznem i

JT nu tę  d z i e r m  i.g o k . is-lonu na 1800 
zł. m ic lęczm e, z u r n ,  że m ia s to  d j  .m ia 
n ie zb ę d n y ch  p rz e ió l  tić w  in s ta la c ji e lek - 
Iryczm j.

— Proces o plaster asfaltu. Magistrat zło­
żył wyjaśnienia do skargi sądowej Polskiego 
Iow  Afsaltowego w sprawie niewyptaceuia 

całej sumy za wykonanie odcinka asfaltowego 
koło Sądów

Jak wiadomo chodzi o to, że miast umó­
wionych 98 tys. zl., magistrat wypłacił tylko 
69 tys zt. bowiem jak się potem okazało, asfalt 
nie byl tak wysokiej jakości, jak ro przewidy­
wała umowa.

Miały być ułożone dwie warstwy jednego 
gatunku, tymczasem towarzystwo dolną war­
stwę wykonało z pośledniejszego niż górna, 
gatunku asfaltu.

— Zatarg w Arboniu — Dyrektor tut. od­
działu „Arbonir p Massalski wrócił już z Pu 
znania i wszczął natychmiast rozmowy na 
temat projektowanych zmian w wynagradza­
niu pracowników.

— Wieża telefon.,; zna. — Od dwóch tygod 
ni u wylotu ul. Wileńskiej i Mickiewic, a le 
ży tuż przy chodniku wieża telefoniczna, usu­
nięta z rogu wobec przejścia na kabel pod­
ziemny

Wieża jest tak duża że tamuje ruch pojaz­
dów, stale o nią zawadzających. Najwyższy 
czas tę przeszkodę usunąć.

P O C Z T O W A

— Zwinięcie agencyj i rozszerzenie. — Z 
dmcm 31 października rb. zwija się agencję 
pocztową Horod\'szcze k.-Pinska, pow. piński 
woj. Poleskie.

— W agencji pocztowej Niestamszki (pow.
\  ilejka > z dniem 15 września rb. zaprowadzo 
no służbę telegraficzną i telefoniczną.

Godziny urzędowe od 8— 12 i od 15— 18, 
w dnie świąteczne od godz. 9— 11 i od godz.
15— 16.

AKADEMICKA
— Z Akademickiego Odaziah. Strzeleckiego. 

Dziś w sobotę dnia 24 września rb. o godz.
18 min. 10 odoędzie się ‘zebranie zarządu A- 
kademickiego Oaddału Zw. Strzeleckiego w lo 
kalu komendy Podokręgu Z. S. przy ul. Że­
ligowskiego 4. Na porządku dziennym sprawy 
organizacyjno-wyszkoleniowe.

— SKMA. „Odrodzenie" zawiadamia, że w 
d iu 25 września rb o godz 9 m ’5 zostanie 
odprawiona msza św  w kościele św Jana.—
Po mszy św. zebranie z zagajeniem kol. G
Nowodworskiego na temat dzięki prof M.
Zdziechowskiego pt. „W pływy rosyjskie na du 
szę polską". Goście mile widziani.

SZKOLNA
— Rańsfwowe gimnazjum im. księcia Ada 

ma Czartoryskiego i im. Juljusza Słowackiego 
w Wilnie obchodzą dziesięciolecie swego ist­
nienia Początek uroczystości: We wtorek
27-IX o godzinie 8 rano żałobne nabożeństwo 
w kościele świętego Ignacego, we środę zaś 
28 września o godzinie 10 msza święta, uro 
czysta akademja o godzinie 11 w sali gim iu-

— Sala Konserwatorjum. W niedzielę 23 
koncer laureatki Międzynarodowego Konkursu 
Śpiewaczego w Wiedniu Luby Lewickiej.

Bilety do nabycia w biurze Orbir (Mic­
kiewicza 11).

— „Dożynki" zostały odtu/one na dzień 
23 września, na najbliższą niedzielę i odń  - 
dzie się w Parku im. gen. Żeligowskiego o 
godz. 12,

Na program zaoawy złożą się:
1) Widowisko „Duży a ki", 2) Występy

Gniazda Wil. Tow. danin. Sokół, 3) Występy 
chórów, 4) caty szereg atrakcyj i niespodzia­
nek przygotowywanych przez Komitet Zabawy.

W czasie1 zabawy grac będzie orkiestra 4 
pułku ułanów. Bilet wstępu dla dorosłych 30 
<jr., dla dzieci i szeregowych W.P. 20 gr. -Bi 
lei weiściowy jest zarazem biletem loteryjnym, 
a szczęśliwy los upoważni do wygrania fantu 
ukrytego w wieńcu dożynkowym.

CO GRAJĄ W KtNACHr
HELIOS — DEMON MIŁOŚCI 
HOLLYW OOD —  LILJO M  
CASINO — Liljanka chce się rozwieść.
PAN — Żar krwi.
ŚWIATOWID — Ż dnia na dzień.
STYLOWY — Biacia Karamazowy

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  S am o b ó jc zy  sKok d o  W ilji. P rz e d ­

w czo ra j w ieczo rem  d o z o rc a  w o d o c ią ­
gów k o le jo w y ch  S tan is ław  A le k sa n d ro ­

w icz (K a ris b a d z k a  18) w  cz as ie  lu s t ra ­
cji p o w ie rz o n y c h  (nu terenów ' z a u w aż y ł 
u w y lo tu  ul. B a g a te la  s to ją c e g o  n a  p o ­
m oście  n ad  W ilją , ja k ie g o ś  m ężczyzny , 
k tó ry  n a  w id o k  A le k sa n d ro w ic z a  rzucił 
s ię  do  rzek i i w ięcej n ie  w yp ły n ął P o -  i o t  
lic ja z a rz ą d z iła  n a ty c h m ia s t p o s z u k iw a ­
nia, lecz jak  d o ty c h c z a s , b ez sk u te cz n ie .
. _  ZATRUŁ SIĘ SUBLIMATEM. — Były
funkcjonariusz kolumny uezynfekcy jnej Józef 
S/.abejlis iWilkoinicrska 66) zatruł się poważ 
nie sublirnatem — odwieziono go do szpitala 
żydowskiego.

— WYPADEK NA L1NJI KOLEJOWEJ —

w  m arcu  23, w kw .etnau  31 i w  m a ju  23. bezrobotny je s t  złodziejem , jaiV rów nież n ie  powiadu.ą się^ ciekawie, gdyż wojskowi zgnio- 
0 'bick tego .etrasizna nędiza dzieci za w ita  la 
do redz-in b e z ro b o tn y c h ; wzirost 'tej nędzy 
m l idocianej s tw ie rd z a ją  nasze T o w arzy s t­
wa C h a ry ta ty w n e  św W incen tego  a P au lo .
P i.n  .e Yl ii osierdzi a wkupione w  24 oddzla- im z
lach, m a ją  pod  sw oją o p ieką  lu96  dzieci i 
m łodzieży szkolnej, a  K o n fe ren c je  P anów  

■±4:2. Z t e j  lieżinej irzeszy d ziec ięcej zale-

w ssyacy  z łodzie je  są  bezrobo tnym i.

W ja k i  ‘prze.to sp o só b  we.-zl, w  ko liz ję  
z .praw em  i  w d n iu  wtezorayszym suanel: 
przed obliczem  w/dzieg-cf S zu lca w Sądzie 

0 't pirosty zbieg okoliczności.

P rzed p a ru  m ie s ią c a m i 'z to ru  ko le jo ­
w ego w  pobliżu  w ieży ciśnień , zaczęły  tri 

diw-ie 130 z n a jd u je  op iekę w 3 ochrornkach ną* syistem atycziiie nruby, k tó rem i by ły  
T o k a n z y s tw a : na ul. J a s iń sk ie g o  w  iprrzed- zm ontow ane szyny . N a ra a k  przyj>usz< zaiao, 
szkol u Lm. Z o fji K ośc ia łkow sk ie j, na ul że m a s ię  iftt do  czy n ien ia  ze Jbrodinlezym 
K oszykow ej w p a ra f ji  S e rca  Jezusow ego  i zam actiem , celem spow odow ania  h a u isTro- 
na Ki zywoin Kole. Otóż n a  te trz y  p raa d - fy. R ychło  je d n a k  pmztekonano s ię , że ś iu -  
dszkioAs, na odzież obuw ie i do ży w ian ie  b y  w tb ie ra ł  p o p ro s ru  fcioś, kom u b y ły  ome 
ty-e-h naszych  zabiedzonych m alleństw  od- po trzebne.
będzie s ię  w najbliższą, n ied z ie lę  25 wjrzes- ęy całe j sp ra w ie  w drożone eneig iczJie 
n ia  -zbiórka^uliczna i  loka low a. N iech  lik  dochodzenie. Międr/y m nem i p rzesłuchano

rów nież  jak ii-goś 8-le tn ie g o  ehłojoca. k tó ­
ry  zeznał, iż w id z ia ł jak  ś ru b y  te  w y k rę ­
c a li rzekom o B orys i T ry b o ćk i. P ro w ad z o ­
ny  p rze ,, owego ch ło p ca  poliicjant u d a ł się  
piy.eto do  m ie sz k a n ia  B orysa  i TY^bockie- 
go , gdzie d o k o n a j re w iz ji, k tó r a  jednak

obu p o d ejrzą
nycli n ie  da la .

tą osłabioną drużynę Makabi o tyle pierwszy
występ wzmocnionego Birnbachem, Rywkin- ^  m
dem i Adunskim składu ZAKS u budzi zun- ^
teresowanie. Mecz ten odbędzie się w niedzie­
lę o 2 m 30 po pot. na boisku 6 p.p Leg. (Ari- 
tokol). (t)

W
MARATON PŁYWACKI

niedzielę o 12 w południe odbędzie

w y , w yżłobione p^zez w odę deszczuw ą, 
znów  tw o rz ą  s ię  pom a u d z ięk i ~padź .stoś- 
c? ulicy, pm jeej się  w g ó rę  tu ż  obem k o ś­
cio ła  św. P io tra  i P aw ia .

M a g is ira t k tó ry  obiecał niezwi-ouznie u - 
rtcę tę  w  ybrukow ać^ inie d o trz y m a ł o  liii c-

iiła tw ia ia
m u  znakom ic ie  je j w yk o n an ie . M ianow icie 
wi rw iąoku  z  u k tad an iem  k link ierów  n r  u- 
licach Zam k.owej i  W ie lk ie j, u> u n ię to  su u n  
tą d  j r u k  dotychczasow o’. M-ożine go  b y  Jo 
w y k o rz y s ta ć  n a  u jio rz ąd k cw a n ie  W  osen 
n e j je d n ak  tego  n ie  uczyniono, sk ie ro w u -

kom u jest: d ro g a  n a sz a  p rzysz ło ść  —  naszę 
dzeci —  n ie  o m ija  o b o ję tn ie  o fia rn y ch  kioe 
s ta re k  z  Tow. P a ń  M iłosierdz ia . P o za tem  
w szelkie o fia ry , choćby n a jd ro b n ie jsz e  w 
gotów ce, o b i c iu ,  odzieży, śro d k ach  spożyw  
czych i opałow ych , sk ła d ać  m ożna albo w 
p rze iszk o lu en  alb  i u  p rezesk i p. Z ofji K oś w toy
cialtouw skiej, B ak sz lu  10, k tóra, o trzym r w - mrph apLh 
szy d e k la ra c ję  ja k ie jk o lw ie k  ofir.iry, n a ty c h  
m ia s t p o  n ią  pośle

się długodystansowy bieg pływacki na trasie ją C u suw ane  k a m ie n ie  do  zap ad ły ch  k ą tó w  
Werki — V. .ino. Bieg ten pizeznaczonj ii i ^  p e ry fe r ja c h  m ia s ta , 
pań i panów jednocześnie, odbędzie się tylko 
w tym wypadku, jeżeli temperatura wody nie 
będzie zoyt niska.

W roku ubiegłym podobna impreza (tra­
sa znacznie krótsza) zgromadziła na starcie 
rekordową ilość zawodników, cos okoto siu 
dwudziestu.

Organizację maratonu pływackiego po­
wierzono Klubowi Policyjnemu, cc daje gwa­
rancję, żc będzie ona sprawna, (t)

k i r s E t t i a i d t a
—  K1KDY E L E K T R O W N IA  U S U N IEB yły atolu poszlaki- i tem u w łaśn ie  n a -  

R ów n o cze 'n ii T o w arzy stw a  św. W in - ieży p rzyp isać, źe d b a j bezrobo tn i z o s ta l i S W E  B R A K I. J a k  w iadom o, B aram ow icze 
cen tego  w W ilnie, poczuw ają  się  do  wielknej postaw ień;' w s t a n  o sk a rżen ia  ! w czo ra j n ;e posiądź j ą  w łasn iej elek trow ni', a  k o -

” rzy i-ta ją  z elektrow ni kolejowej.
Wia.d-omą ćaeczrt jest tak że , że kolei z j -  

'eży nu rem. ab y  n ie  s t r a c ić  taik pov ażn e-

wtdzięozności d la  JE . K s A rc y b isk u p a  J a l -  za ję ii m ie jsca  n a  ław ie o skarżanych . Żu­
b rzy  kow sikiogo i1 Zai ządu  a r c h :djece,JaL ne den z nieb d o  z a rz u c a n e j im  Kradzieży mie 
©o- ,,0-h a r ita su “ , k tó rz y  zim czną o f ia rą  u- p rzy zn ał Gę.
możliiwili im  ijm owadzenie dwóch pólikoio- . e o  odb io rcy . iakim  je s t  m ia s to ,
n ij  ilr, ipi-zes/Jo se tk i d /le c i bezrobo tnych  "  u r0z-Pa try w an m  całoK S/u naileży wmioeikować, że -arząd
w czasie, w a k a c y j :m Z ak rec ie  i n a  K  ^  ickaz-alu się, ze n a  ro z p r a w i m e  .U e lek tro w n i p o w in ien  d b ać  o m ia s to ;  w  o-
wem Kole U ro czy ste  zakończenie oó ikoio- S!Y poso trunkow y, k to m  u  obu oska.-zo 
;reij w  dn iu  31 sierpm ia br. w  Benranji n a  Za 1 - p rze p ro w ad z ą ' rewi.z;jię, wobec czego
'- recie, ra d o sn e  i odżyiyione tw arz y czk i we & ***? p o a m j m u m ,  odroczyć i n a  p rzy - 
sp ło  ze sobą zży vch dzieci, św iadczyły n a j  ^ tz ro zp raw ę  sp ro w ad z ić  ow ego poli-
lcp ie j, że ofiaira spełn iła  sw ó j cel i dotairła c -'a n  :i- V- w -
do na jw ięce j p o trzeb u jący ch . ----------------

becr.y m  s ta n ie  teg o  niew idać
Już o h  ty g o d n iu  coś je s t  n ie  w  irorząd- 

k u  n a  e lek tro w n i i św k itlo  talk m ru g a  że 
■wprost p raco w ać  w.ieczoiam  n ie  m ożna 
gdyż po p rzep raco w an iu  pół g o d z in y  oczy 
boią i człow iek m im o chęci rzuca  p racę

P o n iew aż  a k c ja  z usuw aniem  kanuem  
n a  ui. W ielk ie j n ie  zoeu. ]a  jeszcze ukończo 
n ą  v pozosta ł znaczny  odcinek  o d  zau łka 
S zw arcow ego  do g m a ch u  byłego R aluszJi ! 
m ie jm y n ad z ie ję , że m oże te ra z  m a g is tr a t  
zechce przypomingec se b ie  o sw e j ob iecatnee 
i reszcę k am ien i s k ie in je  n a  W A se n n ą ' .

2. PRZYPOMINAMY O CHODNIKACH!
Z godnie  z zapow iedzią m a g is tr a tu  w 

fy g . bież. m ia ło  s ię  rozpocząć ma w ie lką  
„k a lę  ukiadam ie chodnriików b eto n o w y ch  n a  
u li Z uw alnej, M ickiew icza it,p. Poi.i-eważ. 
ja k  n a  razie, robó t tych  ooś n ie  w idać, p rzy  
pom irm m ;• m a g is tra to w i i tę  jeg o  zapo­
w iedź o b aw ia ją c  s ię  n o w ej zw 'oki

B e to n ia rn ia  m ie jsk a , n iedaw no ponow ­
n ie  u ru ch o m io n a , podobne w y  u rodukow  alg 
ju ż  w iększą ilość p lj+  betonow ych, k r a -  
węzniKÓw i koi tek . k tó rem i s ą  w yikładanc 
w jazdy  do b ram . ch y b a  w ięc nic intie <t-ii 
n a  p rze szk o d z ie ! Chcie l i oyśm y w’Sizaić na. 
p aść  oczy tern* w sp an ia ło sc iam  m ag is .trac  
k iem i, nitm je  śnieg p rzy p ru szy . a juz  się 
w rzesień  k o ń czy '

3. HECA Z USTĘPEM
U stęp  pub liczny  w A le jach  S \ rok»>mti 

w d a lszy m  c ią g u  zam knię ty , n-owego się  
m e  r-obi!...

P u b liczin>ość ju ż  r; z  w y ła m a ła  sam o-

P c ż a r  t n a j ą t k u  M i e c z y s ł a w ó w
iub czy tan ie  gazety . drzw i, w znt w iając  fu n k c jo n o w a n ie

M oźeby ta k  k ie row n ic tw  o d e k  nowin i iy,x , ovv . . . . JT. „  . ■wiozeoy "■ .. te j  pozyiAcznej nsity tucji. Z ab ito  je  mow

WIbNO. — Przedwczoiuj’ z niewyjaśnio­
nych powodow wybuchł jłożar w  majątku Mie 
czyslawów gm. hruzdowskiej własność sędzie- 
gc Oskara Winczy.

pletnie wraz ze 
went ar zen i

Straty sięgają 75 tys. zł.

zbiorami tegorocznemi i in-

pum yślało  o n a p ra w ie  m aszyn , by  dać oby  
w atelom  znośne św ia tło .

—  A TO S P R Y C IA R Z ! S to sak  iwa W e­
ronika. p rzy sz ła  n a  s k a rg ę  do policja, że 
poduzas je j  n ieobecności w  m ieszkam i u

je
donicami. R ezuliU t?!

L ep ie j n ie  p jr ta im y .. Co d a le j będzie?!
P  izechodzien

SSTUSSS Ić »  — s ^ rp s z
Mościenieca z pow święciańskiego. Skutkiem 
zderzenia furmanka rozbiła się, natomiast 70 
lat liczący Mościaniec tak szczęśliwie wypadł z

N a^m iejsc^w ypaaku "przybyła komisja sied >^y u h ey  R y n k tw ej, wp+owadz;? s ię  do K C n k l i ł S U  f r ^ Z l e r -
się na wszystkie cza, która prowadzi sleaztwo w celu ustalenia ‘w olnego m ie sz k a ń ,a  M jchaLski A ndrzej. ^

P o lic ja  m u s ia ła  iintterw enjow ac i u su n ą ć  
rzeczy. Epiilog s p ra w y  'będzie w  sądzie .

—  K O P. B E Z  R A D  JA . P iro te c h n ik  B a -  W  d m u  22 w rz e śn i '1 b r . w  sfciłi W y staw y

skiego czesania pań

wozu, że wyszedł z wypadku be- szwanku. 
Wypadek, jak ustalono, wydarzył s it z winy 
Mościaniect. który będąc głuchy, nie słyszał 
gwizdków zbliżającej się loKomotywy: MSAi,

WILNO - TROKI ŚW IĘT O  W Ż l  W A C H .
— UDUSIŁA DZIECKO. — We wsi 25 bm . obchodzona będzie ro czn ica  koro- 

Swiątniki gm. ntemenczyńskiej— aresztowano nĄej j  ob razu  N  M. P. 2yrov\ icikiej. C zy- 
Schoiastyke Marcewiczównę, która udusiła swe nuOIie sa przy g o to  wiania do  n iezw yk le  u ro -
nieślubne dziecko.

— PODPALACZE. — Bracia Jan i Mincen 
ty Magunowie ze wsi Koszyłaicie gm. rz.eszań 
skiej siłowali podpalić zabudowania ojca -- 
Pożar ugaszono. Pow<»d — zemsta za pobicie 
jednego z nich prze. rodzinę.

ZATONĘŁA BARKA. -  Na rzece DżvG 
nie w rejonie wsi Zaczynnaja zatonęła tarka 
sowieciuej straży granicznej naładowana towa 
rami.

— Bezrobocie. —  Obecnie na terenie Wilna 
znajduje się 5412 bezrobotnych. Bezrobocie w 
porównaniu z tygodniem ubiegłym zmniejszy­
ło się o 27 osob

SOLECZNIKI
— POŻAR. — W Wielkich Soleczni 

kach spłonęły 3 stodoły ze zbiorami. — 
własność p. Przewłockiego.

Straty sięgają 13 tysięcy złotych.
WILEJKA

— OKRADZENIE „ROLNIK 1 1 Do skle 
pu „Rolniu ' włamał się niejaki Wi. Wolenie "

ładn ie  i  ch au ty czn ie  u łożone ma.tei-ja.ly i o llu  K O P, w  W otoży.nie C nołubow icz W i- R uchom ej P rzem y słu  K ra jow ego  przy u!, 
p rzeum io ty  w y sta w  sk lepow ych  Je d y n ie  zam eldow ał po lic ji, że dowódźowo Miak,iew.icz0 33a odby ł s ię  p ie rw szy  r W il
K a w ia rn ia  P o lska  „ E lita "  p ie rw sz a  est -- paroora K O P W ołożyn  oddało  do n a p ra w y  n ie  k o n k u rs  nowoczn .-n rj szthiki czas:.nia 
tyczn ię p rzyozdob iła  sw ą  w itry n ę , z-wraca- 3 rn d ju o d b io rn ik i i 2 g ło śn ik i n ie ja k ie m u  pań . zo rg a n izo w an y  przez W ileńską  Izbę 
jąc. tern pi.wLszechną uw agę pub liczność ' K e -a ls k ie m u . a  -kiedy w czo ra j C hołubo- R zem ieśln iczą . Z ad an iem  ikankuh.-a by to

.Może in ic ja ty w a  w łaścic ie li po lsk ie j ka WiCZ chcia ł o d eb rać  ra d je s p rz ę t  okazało  się  podni-«sienae poziom u sz tu k i f ry z je isk ie j ,
D n ia  w i« m i —  będzie d o b rym  p rzy k ład em  i za- że E o  w olsk i odda tenże cę-obom tr /e e im  o raz  zap o zn an ie  spo łeczeństw a z udosk< -

chę-tą d la  ‘Łnmych. w zastaw , n a iem a m i, w prow adzonem  w  te j  dateda ■
—  P O S łE D /E N IE  SEJM IK I POW TA- N a ra z ie  p o lic ja  prow adzi dochodzenie, n ie . —  K o n k u rs  odlbył S if p rzy  szczeln ie  w y  

TOW EGO. W  d n iu  27 bm. o g o d zin .e  11-j a  co będzie d a le j, dow iem y s ię  w k ró tce , p e łn io n e j p u b lic zn o śc ią  sa li. P rz e d  sceną  
w s a li  fcanf 1 i-encyjnej S ta ro s tw a , odbędzie — A N A  R Y N K U  G R A S U JE  K IE S Z O I z a ję tą  p rzez  'uczestn ików  k o n k u rsu , o raz
się  zeb ran ie  S e jm ik u  P o w ia to w eg o  z n a -  KrtvVIEC' K rik a k ro tn ie  p isa liśm y , że na flrodeSikii, z a s ia d ło  Ju ry  w sk ła d z ie : P ro fe -  
s tę p u ją cy m  po rząd k iem  dziennyrm : 1) P iz y  R y nKU 5 M a ja  g ra s u je  ja ta iś  kn szonikowiec so ra  W y d z ia łu  Sssłuik P ięk n y c h  U SB . Busz. 
jęciu p ro to k ó łu  z  o s ta tn ie g o  posiedzenL". Dziś znów m a m j do zan o to w an ia  dWa czy e t F e rd y n an d a , P re zy d e n ta - Izb-, R/,e-
2) K om un*katy . 3) Sprt.w . Kom . Rew . 4 ' padk i. m ie ś łr  iczej w  W iln ie  p. W ła d y s ła w a  S zu-
S jpraw ozdanie W -.dz. Pow . 5 ) W y bór człon K u lik  N ao z ie i z  k ieszeń  p a u a  sk ra d z io -  m ań sk ieg o , -reżysera T eatrów  M ie jsk ich  p.

, ka W ydziału . 6) U zu p e łn ia jące  w ybory  do  no  go tów kę, c u p ra w d a  niew ielką , bo- 4,90 zl K a ro la  W yrw+czu -  M +ch-ow skiego dele-
NauczycifceTkiego g e n uktog o  k k o .  7) W ybór d e le g a ta  do Z w iązku  P o -  T am że R ed em an  A nnie s-k-radz ono  p o r t  g a ta  W y staw y  p. aż. C hybow sk iego , p.

n ‘a ló w . 8) U stniem ie o p ła t ,za czynność ' monet-ką z 17 zł. W andy  P iłsu d sk ie j, s ta rs z e g o  C echu Firyz-
Ui-zędu R ozjem czego d la  sp ra w  k re d y to -  M am y n adz ie ję , żę p o lic ja  w y k ry je  k ie -  jt . 'ó ,v  CJrrz.eśc:ja n  p, F ran ci.-zk a  C hru ia . 
w ych m a łe j łusności. sz.o,akowca i uw olni1 ludność od te j  przy- sitarskiego C echu  F ry z je ró w  Żydów p. \ -

raysbetgo olićhiodu teg-o ś w ię ta  pod wezjw.i- 
rn/iem „ ż y r  o wice ła sk  k ryn ice". S p raw o zd a­
n ie  ce św ię ta  u m ieśc im y  osobno,

— W Y C IEC ZK A  U C Z E N IU  SE.M IN A R  
JUM  Ż EŃ SK IEG O  DO W IL N A , D nia 26 
bm  wyjeż-dża do iWlilm w ycieczka uczeń,c 
S em in a rju m  
w ilości 50 uczennic, pud jzrzcw edniciw em  
p ro feso rk i pan i K lau d ji C hruck iej. Po-w-rót 
w ycieczki d-o Sloninia ;nastąp i w  d n iu  30-go 
b. m.

—  B  T -W A  O P IE K I N A D  Z W IE R Z Ę ­
TA M I. P od  przew odnictw em  .prezesa ek s­
p o zy tu ry  -p. R om ualda  Peitlkunasa, odbyło 
się  z e in a n ie  za rząd u , na k ló rem  om ow iono

ro n a  Zaw elsa, o ra z  m istrzów  f.iyzjei--kicli0  p rzeb ieg u  i uch\i a łach  tego d-oniosle- jemnoś-ca-. 
gc posiedzenia don iesiem y dodatkowm , — H i ć Ł ą l P  Z E S P O Ł L  „M O R SK IE  p. S iedlec! iego M ich a ła  i C hosuna Ja k ó b a .

— IN W A Z JA  V\TLKoW N A  POW IA T1 OK O". Z espół „M orsk ie Oko" jeżdżąc po  — W p ro g ra m ie  k o n k u rsu  p rzew idziane
SŁO N JM SK I Z powa-tu Słonimskiego do- K resach  zaw itali i do  B a ra n o w icz  i d a ł je -  by ły  dw ie s e r  j e . o n d u la c ja  że lazkow a M a r-

, chodzą n a s  w iadom ości że n a  te re n ie  ©mi- duo p rzed staw ien ie  w  -kinie A nolio w  d n iu  ce1' 1 i  onduła-cija w odna,
p rog i am  ni la laun -r na xxk  1932-33, iwy- n y  k o s tro w io k ie j po jaw iły  się  ,w dużej i- -21 w rześnia D y re k to r  Izb y  Rz-em eśfjink-zej w W iln ie
lunii n a  k o m is je  p ro p ag a n d o w o  - odczy-t-o- j0śc: w ilk i;  chodzą s ta d a m i i czy n ią  znacz- Jakkclw  Łek  n ie k tó re  z kaw ałów  by ły  p. K. M łynarczyk  p rzed  rozpoczęciem  kon­
wi! pod -pinzęw-odiniiotwem -p. M arkow icza. ne sp u s to sze n ia  w,śród1 żyw ego in w en ta rza  przesiaa-załe. to  jed 'Jak  a r ty śc i sp o ty k a li kur-s-u w y g ło s i, -przemów iem o, w y jaśn .r.j;i-

W  paźdz m ik u  br. odbęd: ie się  >dczyt Toiników . M iejscow e w ładze pow iaf oiwe in -  s 'ę  7. pelnem  uznan iem  
w  D om u Ludowąmi na te m a t o p iek i n a d  fo rm ow ane są  prz-ez ludność O te j placfee G ra doli-ra. S a la  b y ła  jjrzepełm ona

ce cel i zad an ia  ko n k u rsu , o ra z  odczyta ł 
reg u la m in y  p ra c y  i l is tę  ucŁ trk lików .

„„„„„„  „>Y ...- j- ....................- . j ___  zwi-erz-ętami. N iezależn ie  od pow yższego, j L̂iiim. w iadom o, w czasie  n a jb liż szy m  N A BO żF.Ń STW O  ŻA ŁO B N E. W  d n iu  W  o n d u la c ji żelazlkowej wzięi-o u d z ia ł 12
Wiłejki, rabując 180 zł. gotowką i Iw tys. T>' s ta n o w io n o  zw rocie s y  do d y rek c y j s ?kół m a  b y ć  u rząd zo n a  w-ięksiza obław a n a  d ra -  23 w rz eśn ia  o godz. 8 -w k o śc ie le  paraf jal- p ie rw szo rzęd n y ch  m is trzó w  i i-zeladiUkó-w

zł. weksLmi. Sprawcę w czasie pościgu .9eto. n a  te re n ie  S łonirna z p ro śb ą  o spo-pulary- pjeżników . nym , z in ic ja ty w y  ikoła sakolnego  L O P P . f ry z je r s k ic h  — w  cn d u i^e ji w odnej — 9.
WYBUCH POCISKU. W e wsi -łobo zow anie a k c ji  T -w a. o raz  uchw alano  zor- — SZ A R E . Z IE L O N E , ŻÓŁTE, C ZER - szkoły  h an d lo w e j, odbyło się m bożenstw o  I -sz a  n ag ro d a  w. ondu lacji że -azkc,\e.

sp o k ó j dusz śp . por. Żw irki -i od  Izb y  R z n m ieś im c je j w W iln ie  zon ,.ałi
p rz y z n an a  p. M ichałow  i Kozicz-owi z. zakila- 

N abożefistw o od p raw ił ks. dz iek an  Źo- d u  „ T rio "  p rz y  ul. Y tickiew ieza 29 H -g aPodczas wybuchu chłopiec uległ poranieniu.— 
Dwie loowy zostały zabite.

POSTAWY 
— UTONIĘCIA — W rzece Miadziolce u- 

tonęiy podczas przejazdu łodzią dwie miesz- 
aanki wsi Siwce Pogodne G. Hurtówna A.
Sawicka, liczące obie po lat 20.

pod  ad resem  es te ty k i 
m ia s ta  —■ uz'upo!n>iimv je  jeszcze sporym  lądk-owski.

IS T N IE N IA  0lpisem  m ailow ania .paatluattwW domów

DO POPULARNYCH HASCŁ 
„RÓB COS —  KUP COŚ"

d o d a j

„L I Ć G D Z I E Ś "  
i P&O&ÓŻUJ SAMOLOTAMI

im prez zapodam y  osobno.
—  D Z IE S IĘ C IO L E C IE  

8 EM  TbYŃSTM. M Ę S K IE G O  W  S Ł O N I- drtz..vi> ok ibn  d tp .
M IE . W c z rra j cab y ły  się  w Sfcm.mi* u ro -  W  ia tocie  w  ty m  ,w z^ ę<ł2i& p a n u je  w 
cz y sto so  w  r  iąz-łeu 5 ubchodem  ltf- te j ro cz  s łe n im ie  w szechw ładna* b. d a d . N ik t nie 
n icy  j jtn ien in  S e m im rju m  męs-kaeg-o w Sio iTO1|tam u w ag  n£ to , ja!k w łaścic ie le  pose-

n im ^ -  rF qr/ ( ,7 p n  p a T P T v n y v v M  w v  ^  1 sk le Pó ' '  odntaw ieją sw e siedziby , czy 
r ,T . „  „  i f , ™ ,  *  , W Y - p r a ce ich n ie  k o lid u ją  z h a rm o n ją  oarw

J L  M1A>TA. O sra ta ic  p o ru say lis -  re sz ty  za0U)da, , aA e8c.
m y sp ra w ę  is/.y-ldow Słonim skich, d z is ia j " '  
mdmownli1 s ta  je  s ię  a k tu a ln y  <ło- poruszen ia

^r© c^]ft/fea

n ag ro d a  -od Cechu F ry z je ró w  C h rze śc ijan  
— p. P azezołow skiem u Wi-to-idowt z zak ładu  
J P .  M u ra l-1 p rz y  ul. W ie lk ie j 51 i I II -c :a  
n ag ro d a  Z w iązu  Cei-hów -w W iinde p. B ob 
dr.nowiiczównk M a rji  z za k ła d u  „Micha 1" 
p rzy  ul. T a ta r s k ie j  6 . ■— W  ondu iacji w od­
nej znor\ zw yciężał p, M ichał K ozicz o tr: y

w y staw  slklepo-n a  te m  im iejscu k w e s t ja  
wye-h w Skm im ie.

Jaik w iid o m o  szyldy, wy >ttii\ y  i r e k la ­
m y w  m iastach , s ą  jędrnym a  najważ-ni-ej- 
szyeh czynników  p rzy czy n ia jący ch  się  do 
u p ięk szen ia  mia-st-a i1 n ad an ia  m u etstetycz-

—  S E K W E S T R A T O R Z Y  N IE  SĄ P O - m u jąc  I -s z ą  nagr-edę o d  Z arządu  W ystaw a
P U L A R N I. L itm a-nowicz tMina. zam ieszk a - R uchom ej .P rzem yślu  Kr ijow ego , zaś p.

Z darza s ię  ąp . lalki dziw oląg, że -obok ła  p rzy  ul. M ostow ej 54, s ta w ia ła  czynny  Juchn iew icz z zak ładu  „Z jedni-czenie Firy-
p-osesjii ‘w ynu  lowane-j ia zielono, n udzim y  n-pór sekw estrat-orow i u rzęd u  skarbow ego  z  ja ró w  ' p rzy  ul Ś n iadeck ich  2 —  II-g a  na

niego  czynn-os'-’p a rk a n  czerw  on-yę p rzy  dom u 'zaś niebie-s- p rzy  d o k o n y w an iu  p rzez  
k 'in  k o n s ta tu je m y  o g ro d zen ie  żółte itp . urz.ędowycb

Rzecz w y raźn a , że o  ża d n e j nrosce o  e- .... A-PEL ZW IĄ Z K U  O F lC E R ó W  R E -  
s te ty c zn y  w ygląd u iiey  i nawjy tu  naw et Z E R W Y . Z a rzą d  Z w iązu  Oficerów, R ezer- 
byc n «  .noże. K ażda bow iern -inowacja s a -  Wy  w  G rodn ie  w zyw a iwsizystkich m estow a 

1 j  oy-y , , , . , , m o r /u tn a  wtascioiictlty p o se s ji p-rz^z juiG-oci— t*zvs7oii\'id1i O ficsrów  1 P odohorażpch  tg -
N a w e t meo-b- w j %  ,dobór M o r ó w  w , (, dujc , ięk , 7,  sm  n a  ^ ł o n k ć .

pstrokaoiiznę.  ̂ Z w iązku  i u trzym yw iali z n im  k o n tak t,
Mozę sp raw ą  tą , tak  pobieżnie przez na- j a k d o n io s łe  znaczenie- d la  -rozwoju

d arzo n e  n a tu rą , p ięknem  po łożen iem  tfere 
mowem, p rz y  -zachow aniu p ie tyzm u i s ta ra ń  
ności -dekoracy jnej sk leoów , s t a ją  się
^ d k a m T w  k tó ry c h  o k ^ w b  s ta  zna I  ^ h c ą  m ją ć  ? i f  m  Z w iązku  m a to, żeby n ik t z  o f ie e ró ,  i

' ' posiedzeniu  rady  m ie jsk ie j ojcow ie m ia s ta  ch o rąży ch  n ie  pozostaw ał poza r a n

g ro d ę  od C echu F ryz jerów ’ Żydów . P o aa -  
ittem J u r y  s tw ie rd z iło  bard zo  w-j^soki po ­
ziom  k u n sz tu  f ry z je r s k ie g o  u  w szy s tk ich  
uczestników ’, t a i  o n d u lac ji w odnej, ja k  -i że 
lazkow ej.

p+ atoku lu  o s ta tn ie g o  zebrania,, s-pra-wozda- 
n ie  zarząd-u i k-omisji rew iizyjnej, p rzy jęc ie  
s ta tu tu , wybcw za rząd u  i  k o m is ji rew izy j-

pod n e j, w olne '.vn.*oski.

POPIERA !CIE L0.P.P.I

du je m iłe  >ole widzenia-.
Si-o-niro., posi;id'arjący u ro zm a ican y  k r a j ­

obraz , położony mad piękiną r-zaką, n iem a 
n ie s te ty  n a w e t w  m in im a ln e j Mości odpo­
w iedn io  u rząd zo n y ch  'wystawo N a p ry n c y ­
pialnych u licach , ja k  M ickiew icza, Si-emue- 
w icza i wńo.lu innych  wodzim y o d rap a n e  o- 
b raay , chao tyczn ie  poskładan-e książk  bez

'k tó rzy  dioitąd zby t w ie lk ie j in tensyw ności 
w  p ra c y  sw e j n ie  p rze jaw ili.

WŁASNE WŁÓKNO,WŁASNY CHLEB 
MOŻESZ MIEĆ, WIĘC NIE BĄDZ 

KIEP.

ch o rąży ch  n ie  pozostaw ał poza ra m a m i - -  D E R  G R O D N ER  M O M EN T" F R Z E - 
zw’iązku . ro z u m ie ją  wsz.wscy- w ięc ape l po- STA Ł  ik T N IE ć . Od czwa-rt-ku. 22 w ie t r n  i 
w in ien  odn ieść  zn ak o m ite  sk u tk i. br. p rz e - ta ł w ychodzić dM aatuk żydow sk i:

—  "WALNE Z E B R A N IE  STOW . K U P - -D ó - G ro a n e r Moment:", w p 'd a v an y  prz.ez 
CÓW  P O L S K IC H -cdbędzic się  w  d n iu  2 - g j  K o e r^ ' '  ten, wych-dz-il około 5
p aź d z ie rn ik a  b r . 'o  -godz. 16 'd ru g i  te rm in  -u *®i"^cy  ' Zl1 wid-uwany a c e ta l z pcw-odu 
o 1 7 - te j) , w sa li R a d y  miejskiej. m-a-c-go n a k ła d u  i trud incsci firta-nso-ww^h.

P o rz ąd e k  obrad  o b e jm u je : o d czy tan ie  (Dalszy ciąg kron.ki grodzieńskiej na str. 4-ej)
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(Dalszy ciąg Kroniki grodzieńskiej) S p ra w a  t a  -według- a k tu  o sk a rż en ia  p rzed
POMOC S IE W N A  D LA  P O W IA T U  s ti 'w U  s i? .^ k  n a s tę p u je : 

G RDD ZFEŃSKLEGO N a  skuiak s ta r a ń  p. Je le n ią  ub.egiiego ro k u  zos-.ate a re m -  
£ ar. s ty  g ro d zień sk ieg o , ż ^ a n c  z P a ń -  -to w raa  w M arsza'(vie za d z ia l^ n o s c  ^ m u -  
-twnowych Z ak ładów  Zboaow y c h  30 w ago- n is 7yczn ą  n ie ja k a  O a a n a  ZyA>erszte;n, 
nów  15-tcm.cwych ż y ta  s iew n eg o  d la  p aw ia  k tó re j m a t o w o  sz y fr  po  e d e y fro w a n :u  
t u  - r o c Ł a te ń s k ^ ,  ja k o  x>mo s ^ n ą  w  « o r a g o  w y jaśn iło  s ię , :z w 10 p u łk u  u .

4 D V i e $ i c z s n i B

z\\ la/.icu z tegc '1 oczną k lę sk ą  n ie u ro d z a ju .
Żyto bt;d:de p rzy z n aw an e  za p o śred n ic ­

tw em  Z jednoczenia ro ln ic zo  - LancLkiwego 
w G rrd n ie . o ra z  urzeaów  gm ln n y c łi i ka.. 
St.efez.yka.

C ena ży ta  w ynosi 14 zl. za c e n tn a r  m et- 
ry< 7.uy p ła tn e  po ro k u .

Wc bec oeny ry n k o w e j zy ta  siew nego, 
b .ó ra  w y n o s ' o k c io  20 zl. ze c e n tn a r  i rocz

w  B ia ły m sto k u  z n a jd u je  s ie  u ta n  A nisl- 
mowiez, k tó r y  je s t  cz łonkiem  o rg a ji iz W i 
kom uinis' y czn ej w K ry n k a ch . 1 V> A nism  i- 
w icza zosta ł delegow any  a g e n t u rzęd u  ś .ed  
czego, -k tó iy  po w ymierL-eniot um ów ionego 
w szy frze  h as ła , m .a ł z Anisim o-wiczem 
rozm ow ę. — P o  rozm ow ie te j A-r.isimowicz 
zos ta ł are sz to w an y .

P odczas ś led z tw a  .Anisimowicz podał
mego k red y tu  na 12 proc. w  stosuniŁU io cz- .ca iy  sz e reg  nazw isk  osób. k tó r e  n a le ż a ły  
r y m , w arunki- s ą  w y ją tk o w a  dogodne  Ula jdio o rg a n iz a c ji1 kom un: r ty c z n e j w K ry n -  
ro-lrokó-w. ftjcach M iędzy m nym i zo s .a li ".ym ietnieni:

P oszczególni rolnicy7 m ,.gą  o trzym a,’ do jj -fonia K u rczew sk a  k tó ra  rzekom o  je s t  jego  
10 ce n tn a ró w  ż y ta . n arzeczo n ą , H e rsz  RoŁoart, M iko ła j K u r-

Lnsi y tu .-je  p o ś re d n k z ą c c  w ro ad z ia .a  czuk i T eodor Ł ew ren tjew , k tó iy c h  w lu - 
p r/.y  o k re ś la n iu  iilości x>rzyznanej poszczę- br. a re sz to w an o . O prócz w yżej w ym ię
gó lnym  ro ln ikom  »ędą ^lę kierów  ały  is to t-  ndionych osób zo s ta ła  jeszcze a re sz to w a n a  
n ą  po trzeb ą , ze w zg lędu  n a  p o s ia d an y  oh- O end ler C h a n a  (p rzezw isk o  ,,B ebele‘ ), n a  
s z a r  ziem ń a d re s  k tó re j kierów  ane by ły  l is ty  A-nisi-

G w a-an c ję  P ań stw o w y m  Z ak ład o m  Zho mowa cza do K urczew sk iej.
zowwm d a ie  K om unalna K asa  O szczędnnś- ... '  , . A a ro z p ra w ę  w ezw ano 9 sw iaakow ,c. w G rodn ie. . . , . . ,  ........................... .....m iędzy  k tó ry m i zn a jd o w ał się  rów n ież  A -

— Z S A L I SĄ D O W E J. P ro c es  £ a r t 102 m s u n w ic z  przeciw  k tó rem u  toczy  się
K . K . — W  d n u  22 bm. S ąd  O kręgow y w s p ra w a  w w ojskow ym  Sądzie O kręgow ym
G rodn ie  ro z p a try w a ł s p r a « ę  m ieszkańców  -w W ilnie. p rze by w a ją c y  w w ięz ien iu  na
m. K ry n ek  S on i K ruoaew -skiej ł a t  18, R o- A ntlokolu w W ilnie ,

Zarząd Towarzystwa Kredytowego Miasta \tfitaa niniejszem podaje do wiadomości dłużników, wierzycieli i innych osób
zainteresowanych

i) że za nieuiszczenie zaległości i .nnych należności z pożyczek pr/ez Towarzystwo wydanych odbędą się w lokalu Towarzystwa przy ulicy Jagiellońskiej 14 -w Wilnie, w 
obecności Komitetu Nadzorczego i Zarządu Towarzystwa, licytacje publiczne niżej podanych nieruchomości, położonych w mieście Wilnie: pierwsza — 7 listopada 1932 roku, a jeśli pier­
wsza nie dojdzie ao skutku, druga — 25 nstopada 1932 roku. I.icylacie rozpoczną się o godzinie 12-ej w pot.; 2) że zgodnie z § 84 stdtutu Towarzystwa, licytacja się rozpocznie od 
sumy nieumorzonej pozostałości wydanej nożyczki z doliczeniem do tej sumy raty bieżącej, wszystkich zaległości w ratach, odsetek za zwlokę, wszystkich wydatków uskutecz­
nionych na rachunek diużnika, kosztow egzekucji, obciążających dłużnika, a również, zaległości podatkowych, skarbowych i komunalnych, o których informacje będą otrzymane 
przed dniem licytacji, przyczem na nabywcę nieruchomości będzie przelana obciążająca sprzedawaną nieruchomość pożyczka z ratą bieżącą, należnemu od niej odsetkami za zwło­
kę, oraz rozterminowaną zgodrie z planem konwersji pożyczek i listów zastawnych Towarzystwa częścią rat za lata 1925, 192i5 i 1927 3) że osoby życzące wziąć udział w licyta­
cji mogą przeglądać w biurze Towarzystwa (Wilno, Jagiellońska 14) w gadzinach urzędowych (od 9 do 2 po poi.) lub w odnośnych księgach hip. o ile nieruchomość posiada ure- 
£ skowaną hipotekę, akta dotyczące zastawu nieruchomości, wystawionych na sprzedaż; 4) ze osoby przystępujące do licytacji winni, przed rozpoczęciem przetargu złożyć wadjB u 
w wysokości wszystkich zaległości (prócz rozterminowanych części rat za lata 1925, 1926 i 1927), zaległych podatków, oraz wydatków, związanych z wystawieniem nierucho­
mości na licytację- 5) że suma zaoiiarowana na licytacji za potrąceniem złożonego w.tdjum, nieuiszczonej pozostałości pożyczki, raty bieżącej z naieżnemi od niej odsetkami z ł  
zwlokę, oraz rozterminowanei części rat za lata 1925, 1926 i 1927, a również opłaty aljentcyjne winny być uiszczone w ciągu dni i4-tu od dnia licytacji; w razie zas uiew'niesienia 
w terminie wskazanym wymienionych należności, nabywca traci złożone przy licytacji wadjuni, które będzie użyte na opłatę zaległości podatkowych, kosztów egzekucji, wyaatkóv 
uskutecznionych na rachunek dłużnika i opłat należnych Towarzystwu z wystawionych na sprzedaż nieruchomości, a ta pozostanie nadal własnością dotychczasowego w!aśc’defc

b a r ta  H er sza la t  27. D aw ren tiew a  T eodor? 
la t 20. K u rc zu k a  M iko la ja  lat*. 22 i  Gerad- 
lara. O hanv  la t 18, oskarżonych  z a r t  102 
K  K

5-*n. s z. 6, r  i o.i 

‘S ż w i ę k o - w i a t

Kino „P0U 3N JA”
P o c z to w a  4.

„ bezimienni
BOHATEROWIE"

z  M. B o g d o .  f .  Br >dz s z a m ,  Z blą ,  
P o g o r z e l s k ą  i St.  J a r a c z e m

w  1 0 0  p r a c .  d ż w i ę k a w t u  p ń s t i r a

wstęp od 80 gr.

N a  przew odzie sadow ym  św iadek A r.i- 
sim ow icz co fną ł sw o je  zeznanie , z ło żo ie  
podczas śledztw a i zeznaje , iż n ik t  z o- 
Ska rżctnych, ja k o te ż  on, tniie n a le ż a ł do  pa.r- 
t j i  kom un is tycznej. •

P o  zb a d an iu  re n e ty  św iadków , p o d p ro ­
k u ra to r  K ruszew .ik i w  przem ów  'en iu  sw o- 
jem  p o p a r ł akt. o sk arżen ia ,

O brońca w sz y s tk ic h  o sk a rż o n y ch  adw . 
F irs te n b e rg  w p rzem ów ien iu  sw ojem  w ska 
zal n a  lu k i w  śledztw ie, ja k o te ż  n a  to, że 
w ima o sk a rż o n y ch  n ie  zos ta ła  udow odn  - 
n a  i p ro s ił  -o u n ie w in n ien ie  w szy s tk ich  o- 
sk a rżo n y eh .

S ąd  O kręgow y p rzy  udzia le  pp . sędziów 
t ’ołtoczki i Mercla,, sk a z a ł K ruszew ską , R >\ 
b a r ta , LaW rentjew ia i K u rczu k a  n a  k o rę  ,.o 
1 roku  w ięz ien ia , G end le r zaś u n ie w in n ił.

9
s
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D f w l ą k d w l a c  
KirtS „A  M  L L 0"  

O r.n in U , ze
N łj ś a i e i s z y  film w polskiet wersji 

dźwiękowej p t

AFRYKA MÓWI
Rzecz dziele u ę  nz obszarach ,czar - 
n fg j lądu” od aOastyku do indy j­

skiego oceanu.
W stąp  3d  70 gr.

KINO „ P A Ł A C  E"
Orzas^K. II .

Niiwiększe asy ekranu
IGO S Y M

w wielkim łilmie u t.

„SPELUNKA"
w s tą e  od  45 g ro szy .

i
I  
I  
•

—  O K R A D Z E N IE  „D O L iN Y  S Z W A J- 
I O k R S K IE J *. N ie z n a n i „prawc.y d o s ta li się 

§  d o  cuikitim i „DoJi-na S zw a jc a rsk a "  i u k r a -  
Ś  d li  n a  sum ę około  100 zł w yrobów  e u k ie r-  
S  m czych i a r ty k u łó w  spożyw czych.
*  Za z łodzie jam i, a m a to ram i słodyczy  

p o lic ja  w szczęta -/oszukiw ania.

ftacjffnalnis UloicoAFana 
Gotówka

w dobie Kryzysu to w<łaci

W KOMUHALNEJ K A S I E  
OSZCZĘDNOŚCI POWIATU 

GRODZIEŃSKIEGO
Wysok!e op rocen tow im e-ca łko ­
wite bezpieczeństwo — w ypłity 

na każde żądanie.

KINO
DŹWIĘKOWE

„ŚWIATOWID"
OS DDNO, B-ytldzka 2.

Wstęp od 70 gr.Poczętak s e a t s ó w
0  g  6 15, — — 1o,
_________ UVAGA; kęsa czynnii od godr 5.30_________

Rekord humoi u, fanusiycrności łem«tn, potężnej wj stawy
1 gry aktorów os ągtujł oez w ąp ie u s  flot według sityry

Haraa Twcma p t.

Na dworce Króla Artura
W rr Ii głównej CTLL R O G FR i I MYPNA I OY

1 2 3 4 5 6 7 8 9

606 Słul Anolik Icek Wifkomierska i Zwierzyniecka Nr. 58/25 1947,99 1783 66 607,19 14681,52 _
241 13546 Anolik Icek Sołtańska i Żubrowa Ńr. 17/2 1107 ,- 125,42 16,41 686,78 67,50

2/4 '568 52 4 Banel Michał, Banelówna Marjanna i Kawecka
T eresa Piłsudskiego i Kijowska Nr. 39/10 915.— 2157 92 1265,31 23757,65 742,50

588 74 Balter llja Nowogródzka Nr. 10 i Makowa Nr. 1 618 80 11583,49 4305 ,- 76314,30 —
2/4 nlem* Balasna Marja Witoldowa Nr. 33-a 2302,30 385/1 17706 342^,« 6 277,50
391 7739 Bialowicki Owsiej Chełmska Ni. 5 73’ 25 2180,51 640,63 9D7,55 —
609 13525 Czerwiński Mikołaj miejscowość „Leśmki“ nad brzegiem rzeki W jii: 226:6,41 997,98 591,96 1076u.44 —
218 niema Chaime Chana Antokolska Nr 118-b obec. Nr 126 1269,45 637.40 144,16 .755,11 172,50

449 565 173 Lubińscy Nesanei i Bejla W. i M. Stefańska Ni. 19 123o 05 14390,08 536 83 99497,50 3630,—
539 9903 Doinaszewiczowa Janina Krótka Nr. 4 793,60 1137.57 618.84 K ^O .IS —
165 1127 Dmochowski Wacław Trębacka i Strzelecka Nr. 6 obec Nr. 8 4346,— 562,47 169 23 2060,35 202,58
531 4231 Fleks, r Mejer, Flekserówna Sora i Glezerowa

Rachela Lwowska Nr. 15 2002 — 8690 33 2690,f 3 48341,77 _
22/53-1 3510 Felmanowie Cale! i Bejla Zaułek Lidzki Nr. 5 573,25 4?78,47 1473,79 26513,91 442 50
139/571 ■373 Frydberg Estera Kijowska i Rydza Śmigłego Nr. 24/32 226,50 1018,13 42„,45 7652,24 135,—
235/607 8760 Gurwicz Szloma Ancokolska Nr. 149-a obec Nr. i69 6852,— 243ofil 1021 52 14547,63 187 50

Ó J 7156 Grużewski Kazimierz Wielka Nr. .33, Szklana Nr 2 i Klaczki Nr. 11 2/95,— 28217,95 9686,25 17512- 32 —
55 1170 Giedrys Ignacy Kalwaryjska Nr. 72 1055,60 759 65 275-,63 2747,13 270,—

252/505 9256 Juszkiewiczowej Marceii Spadwob. Konarskiego i Dobra Nr. 51 obec Nr. 13/2-a 401C,— 2657.76 1151,78 14677,81 7 6 5 ,-
136 778 Jacewscy Marja i Teodor i Rojewiczowa Elż­

bieta. « Św. Ignacego Nr. 5 1251,25 634a 16 1779,50 33985,99 2767,50

574 10250 Kozubska Marja Witkomierska Nr. 139 obec. Nr. 165 9728,75 2718,61 704 69 990.5,36 —
615 120 Kort Josel Stetańska Nr. 13 150’. ,50 10157,76 4843 13 88089 0P --
5/2 11363 Kamiński Antoni Topolowa grunt Nr. 158 i 159 368X18 35. ,29 160,16 2203,8! --
569 69! Kozłowska Helena Witkomierska Nr. 135 4550, - 2461,02 545.75 11607,07 --
388 4748 Krupowies Michał-Józef Donra i Nasza Nr. 6 2292,24 914.,8 646102 12488 79 1012,50

426/11 4301 Kruszańska Chana Kijowska i Dynahurska Nr. 49 obec. Nr. 57 441.35 236,85 62.68 76TC9 7 5 ,-
433 niema Łachińska Pesia Zanikowa Nr. 15 318,50 183,,08 72”,37 14061.45 1140 ,-
225 14 Małachowski Bronisław Karpacka Nr. 8 910,— 712,81 62 68 761,09 75,—
r02 6377 Osnasówny Rywka-Rochla, Bejla i Michla Sznwelska Nr. 6 1110.40 13877,3’ 4401,86 77471 62
314 n’eraa Oleński Kazimierz Sokola Nr. 12 569,66 179 97 81,48 9y2,02 97,50
608 7269 Folikański Dawid Nowogródzka i zaułek Kaczy Nr. 65/3 413,60 8",3.45 430.50 7830 15 —
536 7856 Parnesowie Leon i Borys Tartaki i wybrzeże rzeki Wilji Nr 32 3023,50 7390,94 279 ■* 25 49604,31 — .
551 10298 Piekar Fajwusz Wifkomierska i Zwierzyniecka Nr. 56/23 1131,70 2077 03 968,63 17289.15 —
455 niema Podorski Grzegorz Ogórkowa Nr 9 UPT45 513 64 3Ą61 457,8.. 4 5 , -
361

l-jo
Piśniekiewicz Adolf Lipowa Nr. 19 122,8 i 124 07 5 e ,4i 686,78 67,50

557 Sokołowska Aniela Kopanica Nr. 6 4946,24 3a87,/7 1601 5n 22038,14 —
5ł£ 11573 Selc Wulf-1 ejba Wilkomierska Nr. 85 1614,52 1908,03 540,63 900* 05 —
216 6099 Segalowie Szołom, Arjasz, Hirsz i Snarska

Gnessa zaułek Oszmiański i św. Mikołaja Nr. 2/10 751,Su .3788,43 952.78 18409,41 1492,50
238 4302 Surawicz Józef Witoldowa Nr. 33 4170,50 1044.27 564,66 10916,’?. 885,—
410 1234 Stankiewiczowie Michai i Helena Cńiwińska Nr. 23 obecnie Chocimska Nr. 35 819,— J47P 81 282,04 3433 91 .337,50
369 11684 Sienkiewiczowie Adam i Lucyna Piaski Nr. 54/5 obecnie Nr. 52 ”96 25 233,79 6«,94 839,40 8'  56
603
A l  A

5 753 Tutowsk' Mikołaj W ojskown-Cmentarna Nr. 3-a 1961,75 978.48 448,44 6554,12 —
4/4 5600 Towarzystwo dla Eksploatacji Kinematogiati-niem eg cznych i Kinetofonych Aparatów Wileńska Nr 38 1019,20 14509,65 461/82 89271,71 /23T50
463 niema Torowinowa Franciszka Saska Kępa 1001’ — . 106-36 31,33 381 55 37.50
610 39 Remza Hirsz Ostrobramska Nr. 22 14’9-60

1583,40
w. CI. 9954,72 457406 83197,26 —

613 12515 Ruda Micha! Obozowa Nr. 80, 78 943,1 - 379.68 269.06 3939 47 —
349 785 ■łuszczyc Zygmunt Witoldowa i Zjazd Nr. 5 2730 - 2149 71 698.64 13'06.39 1095,—
320 niema Rubanowicz Pejsach Chociniska Nr 29 (b Cńiwińska) 948 10 231,81 106,55 •297,26 127,50
604 1651 Wileńskie Stowarzyszenie Przemysiowo-Haii-

dlowe Adama Mickiewicza i Montwihowska Nr. 33-a 2074 80 10149.41 4574.05 83195 26 —
564 63a Wojczykowie Fejga, Judei i Rubin Popawska róg zaułka Białego Nr. 5 3 ’0,05 1780 70 320.31 1602 53 —
529 9015 Wiażewicz vel Jażewicz Józef Majowa Nr. 22 7950,— ioso.^7 435,63 5860 15 —
555 lu753 W ajnesowa Chaja Konduktorska i Rakowa Nr 20/3 2250 — 6507,79 1883,44 336'7,81 —
20” 1195 Walk Chaja i Widuccy Mendel i Henia Witkomierska Nr. 100-a obecnie Nr 102 778 - 975,69 81.48 997 07 97,50
533 1253 Zarecki Ebasz-Mowsza Antokolska Nr. 33 obecnie Nr. 21 759,85 5?c9 97 1/61,72 25'65 77 —
523 874 Yalkindowie Anna i Rywka Wielka, róg Milj&nowej (obecnie Hetmańskiej

Nr. 13/1 92«A0 Oo.GCCCC 10762 50 193367,0? —

620 4291 .Masaluy na Zinaida Strycharska Nr 24 55073,2/ 1950 >7 1 '53.13 16853.46 —
106 | 2692 Zmaczyńska Marja Jasna i Fabryczna Nr. 51 11 lb,44 650.9' _ 150,42 1831 47; 1 8 0 ,-

WYJAŚNIENIE łłUBKYK: 1) Numery pozyczel 2) Numery hipotek, 3) Nazwisko i imię właściciela nieruchomości, 4) Ulica i Nr domu, 5) Obszar w mtr. kwadr., 6) Suma 
zaległych należności w ratach, odsetkach i w /datkach, poniesionych na rachunek dłużnika, która winna być uiszczoną przez nabywającego nieruchomość; Suma ta z doliczeniem do niej 
mających pierwszeństwu przed pożyczką Towarzystwa zaległości Dodatkowych skarbowych i samorządowych, o których informacje będą otrzymane przed dniem licytacji, oraz 
wydatków, które ujawnione zostaną w dmu przetargu winna być złożona jako wadium przed rozpoczęciem licytacji 7) Rata bieżąca z odsetkami za zwlokę od niej, 8) Nie-
umorzona pozostałość pożyczki na dzień licytacji, 9) Rozterminowana część rat za lata 1925, 1926 i 1927

UWAGI. Licytacja rozpocznie się od sumy należności objętych rubrykami 6, 7, 8 i 9. Należności objęte rubrykami 7, S i 9 mogą pozosrać nadal na hipotece sprzedawanej
nieruchomości. Kwoty wskazane w rubrykach 6, 7, 8 i 9 podane są w złotych.

Dzis! Najnowszy przebój sczcriu! Z udziałem niezrównanej bohaterki i ln .o *  „ P r tc z  z mi­
łością*, „Z rozkazu księżniczki*, „Droga do iaju“ i „Kongres tańczy"

L 8 L | A * g  H A R V B ^  je; partnera HErtfiW GARATA
DŹWIĘKOWE KINO

o N I N
Wielka 47, teł. 15 41

oraz z gwiazdorem humoru francuskiego LUCIENEM BARQUXEM
Tytuł tego arcyfilmu

„liM  cSic? si? rozDletf”
Nad program, Doskonałe dodatki dźwiękowe: 1) Tygodnik „Foxa“, 2) Kontrdja cźw ęk.- 
rysunkowa. — Ceny od 25 gr. — Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.15, w dnie świąto g. 2 ej.

Dźwiękowe kluo
H O L L Y W O O D
Mkkle—lcia 22 

lei. 15-28

Dzis! eo  r t i  pierwszy w Wilnie! 3 g w ł n d y  ekranu uozyrzcze kooiet CHARLES FARREL, Rosfa H o b a r t  I E s t e l la  T a y łc r
w 100 proc. f i łm łt d ź s ię k o w y m  f .  t.

arcydzieło dźw !ękoTe optrte  na dramacie g ło ś i .cg o  na całym św i-c ie  pisarza F r a n c i s z k a  M ó in a r a .  Nad orogum: Naj 
    n o w z r  dod ki drw!<kowe. Początek 5 g-  i?. 4 - t e l_______________    _

Dźwiękowe kino

“PAK**
Wielka 42, tel. 528

Dziś! Pa t . i  jlu w sz y  w wiiurel cena**)ju- iiiuuuwy d-atcai * zycu n s /p sn ik ic^o  — . r . j c .u ło  p ic d tk iłł f ranem aiel
■B S k  H k  B A  l1* ®  S  Najpotężniejszy film egzotyczn y  z k-ainy błękitu i słońc* według
ftfc ę B f  9  n»f poczytniejszej p,.-wieści Blasco Ibaneza. — W roli tytułowe) n ie ­

zapomniany bohater I a I ' '  j I l P t A  Nadzwyczaj ciekawa akcja tocay się  na tle wspaniałych widoków
.N ęd zn ik ó w ” O t S U J l C l  U f l U n U a  Hiszpanii,  urozmaicona cudownym śpiewem 1 efektownym i tah-

cami hiszpańsklemi. — Nad program: N ')n o w sz e  aktualja dźw iękow e.— Na 1-sty  seans ceny zniżone —  Początek seansów
o godz. 4, f ,  8 i 10.15 w dnie św ią te c in e  o godz. 7 (j 

UW AGA- Z powodu wie lk iegc  powodzenia śp iewno dźw iękow ego  przeboju

• aby dać s iersze j  publiczności moźnr-ść cgladan a te g o  
filmu odbędą się  dziś w S d b c t ę  i jutro w N i t d z i ó l ęE iS E M A i- rs t f

TYLKO 2 PORANKI od godziny  12 do 2. po cenach niskich: BALKON 3P g t  P A R T E ft  40 g o w y

Dziś! buper przebój europejski;] prcdultcji 1P32 3ł 
Arcydzieło które, poruszyło publiczność całego świata. — Największa gwiazda ekranów europejskich ,-zm ysłowa kusicitl ike  

■  B L R E S H  , najs łynniejizy  reżyser św i . ia  « .  P A B f T  i najgłośniejszy pilarz
l i f l  AT \  żłoby obecna j # .  B E H diT ,

Dźwiękowe
Kino

„Helios p .t i?
Film ten c ieszył  się n iebywałym  sukcesem na całym świecie.  Nao progr,: P c g r ^ e b  S. p.  p J r. Z w 1'k i  'Lr  ., |nrj

Marszalek P iłsudiki  nz święcie  1 P. P Leg. w Wflaie i t. d. Najnowsze tygodniki .Pa iam ountu  „rata  
________________________________Początek t  g. 4 * 6 .  8 i 10 15 — Na 1 -ezv seans ceny zn iżone   __________ ____________

.̂ adiu wśfgnsióa
SOBOTA. DNIA 24 WRZEŚNIA 1932 R.

11.58: Sygnał czasu. 15.10: Program dzień 
ny. 15.15: Muzyka rosyjska (płyty). 15.25: 
Kom. meteor. 15,30: Wiadomości wojskowe. 
15.40: Audycja dla dzieci. 15.05: Audycja dli 
chorych. 16.40: „Drugi feljetun z Zakopane­
go", wygi. W Hulewicz. 17.GG: Koncert zy- 
czeń (płyty) 18,00: „Nawet Bóg mierzył s tw i 
r^aiąc świat" — odczyt 18.25. Muzyka tan. 
19 15: „Na srebrnym ekranie" — premjery fil­
mowe. 19.20: Tydzień litewski 19.35: Praso­
wy dziennik radjowy 19.45 „Ciotka Albinowi 
ntowi" monolog humorystyczny. 20.00: 
Koncert z W arszawy. 21.50: Komunikaty.
22 05 Koncert szopenowski. 22,40- W iad. spor 
towe. 22.50: Muzyka tan. 23,00- Słuchowisko

- K R A W C O W A  -

hurtewa i dćialicziia  
s p r z e d a ż

WEGLń S DRZEWA
opałowego

C e n t r r — " rtlp a ł91
W;]nc,Z?niKOW£, 18, łei. 17 so

O B W I E S Z C Z E N I E
„jutro -  wg. Józefa Conrada, w  wyk. art Gro^ rf g° Wy UrZąd Budownlctwa Nr- IB w
dram. 23.30: Muzyka taneczna 

IlIlliKłiimUllIfiOIKilSUiiUlIllIIlłllllltlłlllUmiljillliflSmjliniRIlfiniliHifliTliiilMniir 
O G Ł O S Z E N I E

Komornik Sadu Grodzkiego w Wilnie IX podłogi 15ÓO m kw. 
rewa K Karmelitów, zam. w Wilnie Gimnazja! 
na 6— 14, na zasadzie art. 1030 U.P.C. ogh - 
sza, że w dniu 29 września 1932 r. od godz.
10 rano w Wilnie przy ul. Wileńskiej 23 odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego r i- 
chomości, należących do D.H.F W Malinow­
ski n i rzecz firmy Yacuum Gil Company S. A. 
i składających się z 10 pil gatrowych osza­
cowanych na sumę zl. 1O0Ó, lecz na mocy a t.

poszukuje w Wilnie lub w  okolicy 
W ma pomieszczenia na jeden z oddziałów w >j 
skowych- celem wydzierżawienia:

1) budynku koszarowego o powierzchni

G A B I I I I I
& ś £ { a f t3 in s i  k o s m e t y k i  l e c z n t a s s j  

Wilno, Mickiewicza 31 m. 4.
U S P B l j

kobiecą kusnerwuje, doskonali, odświeża, J- 
suwa jej skazy i braki. /Masaż kosmetyczny 
rwarz,. Masaż ciała, elektr.-czny, \ /y 0zcza 
piający (panie)- Natryski „Hormonu" według 
pro* SptiAJa. Wypadanie włosów, łupież, kt 
dywidualr.e oobieranii Kosmetyków do każ­
dej c-ery Ostatnie zdobycze kosmetyki fs- 

cjonainej.
Codziennie od g. 10- -8

W. 2. P.

P O K ó  j
umeblowany, ciepły — 
wejście niekrępujące — 
wygody, parter. 2yg- 
muntowska 20 m 1

S T O L A R Z  B E J C A R Z  wykonanie staranne — Ś L U S A R Z
—----------------------  M E B L O W Y  prosi o udzielenie ja -szy je  dobrze i niedrogo prosi o udzielenie ja-

{ S * jc c łp  znający dobrze swój kiejkolwiek pracy, naj-Z aw adzka Brygida — ńejkolwiek pracy. Sta-
_ _ J ! '  fach prosi o udzielenie chętniej we własnym Majowa 15. nisiaw Andrzejewski —

Tv„TłTłtTłTTT7ł r m  mu pracy. Przyjmie ró fachu. Pieślak Jan, Ma — -----------------------  — Pokój u
- -— -----------------  wnież zamówienia. — linowa 7. ZREDUKOWANY - ~ ~ ~ ~ ~  -rjryw a ’

iH łO d a  Wykonanie solidne. — — ------------------------  - w o ź n y  z instytucji u- 141 JiMUBrIIIl
ttłuczy- Babkin Antoni, Smolen O G R O D N I K  bezpieczemowej, z do-

3 P O K O J E
z wygodami z używał- .. 
nością kuchni Pańska e iifłtc tn , _
Ą__ 7 cielu* wychow awczym  ska 13

j_L ___________ __ wyjedzle do dzieci od - -  -----
6 - - 1 0  l i t  z przygoto- — -—P O K Ó J

*  y , ™ .  ś l u s a r z

2) Budynku na hiuro o powierzchni podłogi 
40 m kw.

kwalifikowany z prak-‘ bremi świadectwami —
. .  tvką, Legjonowa 43 miody, żonaty poszuka
-C hlebow sk i Antoni, ‘ je pracy. Adrejmias Ig- K to dopo:r<i.-że UC2-

 _______________ ___ nacy Koszykowa 39 m. rugmu S zk o ły  Tec?irt.
ipr.a riia u,iił„roi„«; b. dobry fachowiec, -  so- C I E Ś L A  3.— d o  lik o ftłz s ili*  Itauk ,

■o: Dahmwskipuń ”9 dobre 1 refere.jt po hdny, ze świadectwa- prosi o udzielenie ja- • - — ---------------- , V JI1u' f * J w** nir**
w łźue U' Wiulka 27 rnji poszukuje pracy w kielkolwiek pracy. Za-‘ W C E G I E Ł  N ł do szek a t a j» i g o -

_____________m- ^ Od '1 d i  1- 7akresie swej specjał- rakowski Stanisław — pod Wilnem lub na
P O K ó j "  Ć"t~ i i  n  F n T k a ności Shskowicz An- Trakt Batorego 2. * Wileńszczy; zme — “^ ie i j^ o r e p j ty o j l  lub

i meblowany dla jednej no^ukuh; J w a t  -  toni 'Wjęzieniw 2 *  ”  '- " T  ^  -  przy.inue Pracę na se- “  -
lub dwu osób, osobne n°ch lekcyi d 7 d z iec i T --------------------------” ,  S 7\ Et ™ UC A - T ,  m 3 ŚLrskic al >o ie z .j de
weiście balkon — do ,a t 7 . yI iu za ło  S Z E W C  dobry robotnik bardzo Wodejko Adolf sję ians p t t , ą u

iniH!IIIIlll!.IIIlHliniIlilllltilIIUIiniBltnillilimiHiilllll1fHllt1lliHlllIUIlttlltllllllIlHllllllllllllwynajęc a- Artyleryj - gżenia do Adm .Sio pozostający hez orary' P « t  żenujący pracy, — -  ■ --------zariz. Łaskaw- =«*«■
ska 1 m. 3- wa“ (j ’’ prosi o udzielenie ja- zgadzający się na każ K O W A L  szeuia k i e r o w a ć  do *e

1
3) 2-ch staien na 140 koni
4) Budynku gospodarczego na magazyn o 

I-c wierzchni podłogi 500 m > w
.?) Budynku na dziaiov,iiię o powierzchni . .

r* dTgi 200 m. <w k-ótki w dobrvm sta-
uroi i t p  r  ,- j. j l  a * - a i 6 ' PIascu 0 »'>v *ri!C,jń ' 9ko!o 20D'X) m. n!e do wynajęcia lub1070 U.P.,. hcyt. odbędzie się od połowy su- kw
my oszacowania. Oferty wraz z w arunk.nii d-ierżawy i wy

Komornik (— ) K. KARMELITÓW, sok scią rocznego czynszu 1 Ueży podać do st -̂cl1 ..Slowt
Okr. Urz Bud. Nr. Ili do

N o id S ^ C e  S ię  duży, jasny, z umeblo- 
na oiuio miesąkar Ił, waniem lub bez w do-
4 ? . ! '?  ,° 5*T D'k j - v  brym punkcie m.asta* . .  - ród.n,rściu do w y n .  do ^  z  ,

F O R T E P I A N  j ę a .  Zamkowa zO m 2.  Wf 3 3 Dow iad .
a- -   ---------------------— •" „ ...  1 •__ 1.

jC u p h g

^ P R Z E 0 & 2 ^ o s z u ĉ u j a
P R A C Y

p i  L/c/l '  / w M ,. i  V - " ,  V  J c i '  --- U Ł „ . r ' T 1.
kiejkolwiek posady — de warunki wynagro - znający swoj fach pc - dakcji. 

. Kozyrski ..eon. t r a k t  dzenia poszukuie za-szokuje pracy najet.ęt . .  
Batorego 28 jęcia. — Czebotarunas’ niej do‘majatku, spokoj SPPAWDZONA

S Z O F E R

..W ik to r  ‘ Wodociągowa ny, pracowity, N ow o-przez Tow. Pań Milo- 
• ‘ — jo  Marciniak’ sierdzia św M’incente-. .  14. gróazka 

■ Konstanty

kuf urn.a. * ^ .
W kdom ość w admini-* umeblowane do

u wynajęcia.

wac sie w 
biurowych

godzinach
z dobrem! świadectwa- C Z E L A D N I K  c l r f x K  r , , .

 mi, trzeźwy, uczciwy, szewski dobry facho - E K O N
poszukuje pracy. W y- wiec ze skromnemi zdolny,
S S S S n t ó S  W«: w ^ a Samr»./ 7zu  , „  t o  się. ’ B . k . z U  14. * * *  K.a.-.cow,

z Długoletnią p n n i y t ą  ■ę « ~  ... i ,™ , nH 7a n z .  snhanv. anuszku

go a Paulo rodzina W. 
składająca się z rodzę 
ców (oica tu r  pracy), 

pracowity po- 8 - ga dziatek dc- 
 -  • ■ ne_

we wszystkich ,»tek*ch I 
skłfdjich *pteczavch ; m o  ę»  

trodlcs oa odcisków

P»*ow. A. PA&T4,
a a sa a m m a m m m m

•n.a 25 IX. 32 
Dr obowiązku wlaści jie'a hędą należały --

remont budynków roboty asenizacyjne i ko- 
minarskie.

W tmdynkach pożądana instalacja elektr/c
na.

Okręgowy Urząd Budownictwa 
Nr. III Giodno,

Nr. 807-67/Z. N.
II!!'!;

Zygmuntowka 22 m.
Oglądać 4— 7.

Dps?riy

L o k a l r
/WTTTTTTTrfl HW  1 t

2 P O K O J E  
do w yasjęcił. Mostowa 
5 m 8.

P O P I C I A  JfCII

t  .0 . P *

? silew«kl Antoni Ostro- jeci" od zaraz, so lidni, Januszkiewicz W ito ld , dzą: najmJodgze 1 - ro
n - - -  nic pije. Żóraw a 5 m .   ----------------------- ~~~Z "  tmes.ęczne bobo ao •

- .3  A lek san d ro w icz  Kazi Ś L U S A R 2  tąd  n iech rzczo n e  dla bri
M E C H A N I K  ku bielizenki i kołder-

7naiacv dobrze s w ó i---------------------------------  pozostający bez pracy ki. — Wołamy o p< -
R O B O T Y  f - h  nracowit- Przyj- S Z E W C  przyjm ą posadę na moc dla maleństwa te 

W S Z E L K I E  mie posadę za 'skxom-v pracv przy- skromnych waro . - g r, __ starzyzna

skromnych w y m łg fń  
poszuku |e  pracy przy bramska 25. 
chorych z*rł.  Dobro- —
czynny 3 * m. 13 C U K I E R N I K  mierz

P O T R Z E B N A
siużąca w średnim wie 
ku do wszystkiego — 
umiejąca gotować. — druciarskie 
Zgłaszać się ze świade- tanio i solidnie W y- Tummel 
ctwami. Królewska 9 ganowski 
ni. 4 kowa 12.

warun
w ykonuje n c w y n a g ro d ze n ie   w a rsz ta c ie  czy  też  s a - kach . P ra c o w ity , solict- p .p ą d a n a  ■ Naisn-rom
wykonuje ne ^ “ ie ^  M0->e wy- ny ,  nczciwy. Dob-y »  „ u !sŁe ofiary j t o a  ać

Michał Bu-' ska 7 ........  i chać la prowincję -  botnik Tokarska 5 m. proszę -  do Redakcji
_________  _ .„S o k o la  l f  H urczyn  6. Zaulewicz Wtady - „Stówa" pod ln e rą  W.

--  Stanisław.

W ydawca: Stanisław Mackiewicz. Drukarnia wydawnictwa „SŁOWA". Redaktor w.-z. WitoM T a ta rz v ń s k i.


